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Prenumerateęe przyjmują: , 
Administracya „CZASU* w Birnikowie, tudzież urzędy pocztowe. orz pea pronun A 
' księgarnia S, A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłoszenia (insersty) przyjmuje Się z: 

 'opłatg od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 ont, za każdy następ 5 | 


raz po 5 ont. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem RYJ Ue 


ch pre- 


| „Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świątecmme. © o, 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c: 
Prenumerata wynosi: ; 
na cačy rok | wa kwartał | na I MŁESLĄG em 
A 0 24 zir. 6 zir. | 2 złr. 50 ©. «nt. za każdy raz. — EPołączenia do „Czasu” (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia 1 t. p.) pr 
28 złr. , 7 złr. 8 złr. się za cenę 1 zir, Od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem. dla miejscowy: Ri 
numeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. — OgzZorreN I 
; prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Win- 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 5; (prenumeratę p. H 7 
centy Raczkowski, Faubourg Poissoniśre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w 10: 
burgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, St benbastei A 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp., (takže 
w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasse 12. 


Pocztą w pr *twie Austryackiem . . . . . . ... 
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`h, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, 
należących do związku poka PE 


82 złr.: 8 złr. RE. 
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A przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w mie iaou. — Listy 
Ę zekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza Się n łać franco * 

= ©- Czasu w Krakowie, — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
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Rekopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


| w Stanisławowie, zakładu głuchoniemych izraeli- 
tów, bursy im. Kraszewskiego, stowarzyszenia pra” 
cy kobiet, towarzystwa wsparcia akademików 
w Leoben oraz czasopisma Szkoła o subwencye; 
dietaryuszów szpitalnych we Lwowie o podwyż- 
szenie płac, prof. politechuiki Rychtera o subwen- 
cyę na podróż naukową, Sióstr Miłosierdzia w No- 
wosiółkach o zasiłek na pokrycie dachu, Leona - 
Dąbrowskiego, dyrektora szkoły wydz. w Sam- 
borze o relutum za pomieszkanie lub zaliczkę, 
Władysława Tarchalskiego o stypendyum, gminy 
Milno i Łyszowa o zapomogi na restauracyę ko- 
ściołów, gm. Żmigród i zgromadzenia Augustya- 
nek w Krakowie o zasiłki na budowę szkół, gm. 
Sanok o przyjęcie na fundusz krajowy emerytur 
nauczycieli, Karoliny Burnatowicz | o emeryturę, 
tkaczy z Łużny o poparcie tkactwa domowego, 
Józefa Langhanaa, Józefa Aceorda, sierót Klinkow- 
skich, Anny Bortaik, Alfreda, Rewakowicza, Ma- 
ksymiliana Łukasza, Maryi Świtkowskiej, Jana 
Winnika, Karola Sochockiego i pogorzelców gm. 
Małego Hołoska o zapomogi. Do tejże komisyi 
odesłaną została petycya prof. uniw. lwowskiego 
dra Izydora Szaraniewicza i X. Leona Ławreckie- 
go proboszcza w Załakwi o subwencyę na dalsze 
rozkopywanie ruin staroruskiego grodu Halicza. 
W poparciu tej petycyi przemawiał obszernie po- 
se Kowalski, wykazując, że idzie tu rzeczywi- 
ście o ważne dla historyi krajowej zabytki, Mówca 
prosi, ażeby petycyś ta została wydrakowaną i do- 
łączoną do protokółu, na co Marszałek zezwala. 

Do kondisyi edukacyjnej odesłano sześć petycyj 
w sprawie reformy ustawy szkolnej, tudzież pety- 
cyę Piotra Murzyna o wliczenie 5 lat przedetato- 
wej służby. 

Komiisyi administracyjnej przekazano petycye 
wydz. pow. w Podhajeach i Gorlicach o przymu- 
sowe ubezpieczenie budynków włościańskich, wydz. 
pow. Brzesko w przedmiocie sprzedaży soli, gm. 
Bratkowce o przyłączenie do pow. Stanisławow- 
[skiego, przysiółka Angełówka o odłączenie od gm. 
Ożydów. 

Do komiisyi kultury krajowej odesłano pstycyę 
gmin Dobromil i Huczko o subwencyę na zabez- 
pieczenie gruntów przez rzekę Wyrwę zagrożo- 
nych i trzy petycye w sprawie piętnowania bydła. 

Do ko isyi petycyjnej odesłano petycyę rady 
administracyjnej fandacyi Skarbkowskiej © uwol- 
nienie od płacenia kosztów leczenia za wychowan- 
ków drohowyzkich ,, komitetu restauracyi kościoła 


arcybiskupa Ledóchowskiego, który wyłącznie stał 
na gruncie kościelnym, rzymskim i w stosunku 
do wiernych oraz do rządu i państwa oddzielał 
zupełnie względy narodowe. Nie różnił się on 
zgoła od innych biskupów niemieckich wobec roz- 
poczętsj walki przez państwo. Rząd jednak i jego 
organa zespoliły sprawę kościelną ze sprawą na- 
rodowości w Poznańskiem, kulturkampfa użyły za 
środek ucisku polskości, rzucając się namiętnie na 
wiarę i narodowość. Działo się to niekiedy przez 
zbytek gorliwości podwładnych organów, przecho- 
dzących podstawę prawna, i wyższe instrukcye. 
Wszelako jest rzeczą nie do zrozumienia, że w u- 
kłądach o ugodę kościelną wchodziła w rachubę 
sprawa polskiej narodowości i była przyczyną 
ich rozbicia. Autor mniema atoli, że kierujący mąż 
stanu umie w stanowczych chwilach podporzad- 
kować podobne antypatye uzraniu realnych, poli- 
tycznych potrzeb państwa. ą 

Działanie zażartych, germanizacyjnych schul- 
ratów oraz całej biurokracyi chcącej wydrzeć) 
największe świętości, jak mowę ojczystą i swo- 
bodne wyznawanie wiary, ma w Poznańskiem ten 
skutek, że mimo agitacyi biurokratycznej przy ka- 
żdych nowych wyborach Polacy odzyskują więcej 
mandatów, niż przedtem. Roznamiętnienie obopólne 
przez szowinizm narodowościowy pism liberalnych 
się wzmaga. Autor charakteryzuje dobitnie system 
szkolny, wykluczający język ojczysty, zacząwszy 
od szkół ludowych, wbrew pedagogii i prawom 
natury. x 

Przytacza dalej autor tylokrotnie już z trybuny 
przez posłów polskich przypominane rękojmie usza-. 
nowanią narodowości i. wiary, a mianowicie zarę- 
czenia pod tym względem patentu okupacyjnego 
Fryderyka Wilhelma II z r. 1815, orędzie kró- 
lewskie do sejmu poznańskiego w r. 1828 — po- 
dobneż pismo Fryderyka Wilhelma IV z r. 1841 
i inne dokumenta rządowe, które stwierdzały zo- 
bowiązania kongresu wiedeńskiego co do zacho- 
wania narodowości polskiej i wolności religijnej. 

Przezwiska niemieckie dla wsi i miast polskich 
urzędownie na szeroką skalę przeprowadzane na- 
zwał tak niepodejrzany o sympatye polskie Vir- 
chow „niesmacznem barbarzyństwem, które wpro- 
wadza bałamuctwa geograficzne i historyczne". Au- 
tor dotyka tych wszystkich nadużyć, drobnych 
szykan i dotkliwych krzywd ze względu na inte- 
res polityczny państwa niemieckiego daleko się- 
gający. Czyliź dopiero potrzeba było jenerała Sko- 
belewa, aby nam przypomniał, jak sprawa polska 
na torach panslawistycznych w zgubnym dla Nie- 
miec rozwinąćby się mogła Kierunku, jakie ona 
ma znaczenie dla politycznych i ekonomicznych 
interesów europejski: go wschodu 

Dla wykazania doniosłości tej kwestyi cofa się 
autor w przeszłość,i w poglądzie historycznym 
opartym na świadectwach polskich i niemieckich 
historyków, autor stara się dowieść, ile interes 
Niemiec, nawet polityka Prus ucierpiała wskutek 
przewagi rosyjskiej w Polsce, lub oglądania się 
Polaków na pomoc Francyi. 

W czasie wojny siedmioletniej w bezwładnej 
Polsce rosyjscy wodzowie gospodarowali jak w zdo- 
bytym kraju. Historyk Henryk Leo powiada, „że 
z tej wojny skorzystała Katarzyna, aby zrheić 
maskę protektorki, gdy głos ostrzegający ducha 
dziejów wskazywał, iż Polska za poparciem 
Prus (?) powinna była się dźwignąć i od prze- 
wagi rosyjskiej oswobodzić”. 

Lord Brougham w dziele swym ogłoszonym 
w r. 1822 dowodzi, że Prusy i Austryą zapoznały 
całkowicie swój interes dopuszczając na rozbióń 
Polski zamiast popchnąć Rosyą do zaborów w Tur- 
cyi, że dla nieznaczących aneksyj na własną ko- 
rzyść, wzmocniły potęgę tak dla siebie groźną i 


dzienika, krakowskiego, który zapewne nie nzna| Dr Mikulicz mianowanym został profesorem 
ego a ie en makha dae dy Uniwersytetu Jagiellońskiego Wbrew dwu- 
zaprzeczenie dodawały, *że "nie: należ śłoby nią krotnemu oświadczeniu Wydziału lekarskie- 
dosłownie wierzyć.“ | |go, że proponować go nie może dla nie- 
Jeżeli półurzędowe zaprzeczenia już przed ich | dostatecznej znajomości języka polskiego. 
ukazaniem się wzbudzały nieufność, to tem mniej | Nominacye profesorów uniwersytetu odby- 
mogłyby Wn aż nz darch Nig wają się zawsze w ten sposób, że Wydział 
© ego niewadzięczu STES ie oe . ; i 

R bardais, że Dziennik Posnania yoain id BDC U BZODSZY. &; 2 Minister- 
do wystąpienia z wszystkiemi argumentami na 0- stwo na podstawie tej propozycy! przedsta- 
bronę autentyczności twierdzenia autora nadesła- | WIA kandydata do nominacyLi Najjaśniesze- 
nej „Rozmowy“ i dodając zarazem, iż uczynić to|mu Panu. Jeżeli Ministerstwo z jakichkol- 
winniśmy „albo powiedzieć, że tego z powodów|wiek względów nie może uwzględnić pro- 
od nas niezależnych uczynić. nie możemy, oceni pozycyi wydziału uniwersyteckiego, wzywa 
go do uczynienia nowej propozycyi; w dzie- 

jach naszego uniwersytetu nie było jednak 


niezawodnie słusznie rzecz i wypowiedział praw- 
idę, którą każdy człowiek dobrej wiary dostrzedz 
tego faktu, żeby zamianowano profesora 
wbrew wyrażnym a stanowczym zastrzeże- 


i uznać musi, zastanowiwszy się nad stosunkami 
niom Uniwersytetu. 


polskiemi i położeniem Polaków. 

Uniwersytet Jagielloński nie;zasłużył na 
to, żeby w najżywotniejszych dla niego spra- 
wach, w uzupełnianiu jego kadr nauko- 
wych, lekceważono do tego stopnia jego 
głos i powagę. Miejmy nadzieję, że to się 
stało po raz ostatni i że na przyszłość 
nie będziemy mieli powodu do ubolewania 
nad tego rodzaju wypadkiem, który nie za- 
szedł dotąd nawet za nieprzyjaznych nam 
ministerstw. H 

"Lekceważenie, jakiego tu doznał Uni- 
wersytet, jest tem boleśniejszem, że naraził 
się na nie, stojąc w obronie najświętszych 
praw swoich, strzegąc pielęgnowania -nauki 
w polskim języku. Jeśli bowiem Wydział 
lekarski opierał się tak stanowczo zamia- 
rowi nominacyi Dra Mikulicza, czynił to 
w tem przekonaniu, iż niedość jest władać 
lichą polszezyzną, żeby być profesorem U- 
niwersytetu Jagiellońskiego, iż Uniwersytet 
ten ma być przybytkiem rozwoju i pielę- 
gnowania polskiej nauki, a członkowie je- 
go winni — powiedzmy otwarcie — być 
Polakami i naukę uprawiać w polskim ję- 
zyku, z potrzeby wewnętrznej i z prze- 
świadczenia o tym obowiązku, nie zaś, co 
najwięcej, ad usum Delphini: w ostatniej 
chwili przed nominacyą. — Nie nstępując 
z tego stanowiska, strzegł Wydział lekar- 
ski z równą troskliwością dobra nauki, pro- 
ponując kandydatów, którzy dla każdego 
uniwersytetu mogli się stać ozdobą. Ze zaś 
ci kandydaci byli obcymi poddanymi, nie 
powinno to było stać się przeszkodą do 
nominacyj, skoro właśnie w ostatnich cza- 
sach nie wahano się na uniwersytet wiedeń- 
ski powołać prof. Nothnagla z Jeny. 

Piszemy te uwagi z ubolewaniem, za- 
strzegając się wyraźnie, że nie powoduje 
nami żadna niechęć ku osobie nowo mia- 
nowanego profesora. Ubolewamy nad po- 
gwałceniem zasady, w obronie której dlą 
dobra nauki polskiej i uniwersytetów na- 
szych stawać jest naszym obowiązkiem. 


ków 15 września. 


czegie Nordd. allg. Zty pisze: 
„Mamy tu więc do czynienia albo z rozmyślnym 
falsyfikatem, albo z podstępną mistyfikacyą. Je- 
dno i drugie btjłai w nas niemałe zdziwienie. Je- 
żeli rozmow śliła redakcya, jako ballon d'essai, 
to postąpiła bardzo nierozmyślnie, wysuwająec na 
pierwszy plan męża stanu, którego stanowisko nie 
pozwala mu publicznie w tak dwnznacznem świe- 

- tle wobec Rosyi występować, i który koniecznie 
musiał zaprzeczyć roli, jaką mu w artykule prze- 
znaczono. Jeżeli redakcyę zmistyfikowano, to dzi- 
wić się należy złej woli, która nawet nie wahała 
się podsunąć zmyślonego listu ks. Bismarka. 

Nordd. allg. Ztg nazywa artykuł Czasu wymy- 
słem bezmyślnego felietonisty; — jest to sąd fał- 
szywy. Wymysłem jest forma rozmowy, ale treść 
nie świadczy bynajmniej o bezmyślności, a sam 
pomysł zwrócenia się z tym wykładem do kanele- 
rza niemieckiego, świadczy o Śmiałej inicyatywie 
autora, który chyba tera zawinił, że się zawiódł i 
przecenił kanclerza. 

_ Jest jeszcze trzecia ewentuzlność i to ta, że róz- 
mowa rzeczywiście się odbyła i że jedynie nie- 
wczesna jej publikacya wywołała kategoryczne i 
surowe zaprzeczenie ze strony organu kanelerskie- 
go. Ta trzecia możebność usuwa się z pod szer- 
szego rozbioru. 

` Jutro'wypowiemy zdanie nasze o wartości arty- 
„kuła Czasowego jako wymysłu — dzisiaj koń- 
czymy zdaniem, że przez zaprzeczenie w Nordd. 
allg. Ztg kwestya polska nie straciła nie na swo- 
jej doniosłości i żywotności, że brak samodzielnej 
Polski zawsze dotkliwie odbijać się będzie w or- 
ganizmie europejskim. 

Dziennik Poznański zaś tak się wyraża: 

Przytączając z Czasu rozmowę między nie na- 
zwanym bliżej Polakiem a księciem kanclerzem 
niemieckim, zapowiedzieliśmy czytelnikom naszym, A 4 
iż zdawać będziemy sprawę z odzywających się uczenie .0 pocztowych kasach oszczędności; ponie- 
g0 powoda głosów niemieckich dzienników, | waż jednak zapas tych druków na r. 1883 „został 
zié wogóle z wszelką uwagą dalszy ciekawe-|już dawniej przysposobiony, zatem z: zastosowa- 
go tego 'przedmiotn przebieg. Przewidywania na- | niem tego środka musiano się wstrzymać do roku 
„ze, bardzo nietrudne zresztą i naturalne, spełniły 1884. 
się. Powiedzieliśmy wczoraj na tem samem miej- 
scu, że zaprzeczenie ze strony kanclerskiej nastąpi, 
„że nawet nastąpić powinno, bo milczenie równo: 
ważyłoby| wyraźnej prowokacyi czy grożbie Rosji, 

rowokacyi czy grożbie odpowiedniej może w prze- 

edniu rozpoczynającej się akcyi, ale niestósownej 
‘w chwili, która niczem bliskości podobnej akeyi 
nie zapowiada. Nordd. allg. Ztg, organ księcia 
kanclerza, zaprzecza w kategoryczny sposób pra- 
wdzie takiej rozmowy męża stanu pruskiego z ja- 
kimbądź Polakiem, przeczy istnieniu listn kancler- 
skiego, przytoczonego w łamach Czasu, grozi na- 
wet, co więcej, w razie potrzeby interwencyą sę- 
„dziego karnego. 

Wobec tak kategorycznego zaprzeczenia ze stro- 
ny kanclerskićj jest naturalnie teraz rzeczą redak- 
cyi Czasu w imię honoru i godności pisma swe- 
go wystąpić z wszystkiemi argumentami na obro- 
nę autentyczności twierdzenia autora nadesłanćj 
sobie „Rozmowy,* albo powiedzieć, że tego z po- 
(wodów od nićj niezależnych uczynić nie może, 
albo wreszcia przyznać się do tego, iż padła ofia- 
rą mistyfikacyi. Czekając z wszelkiem zaufaniem 
(że strony redakcyi Czasu podobnego wystąpienia 
tw jakimbądź ze wskazanych wyżćj trzech kierun- 


ofe N Poznański umieściwszy znane , zaprze- 


Arcyksiążę Rudolf wraz ze swoją małżonką 
opuścili Wrocław. Od pałacu hr. Schaffgotscha aż 
do dworca kolei stojące na ulicach tłamy żegnały 
odjeżdżającą dostojną parę. Na dworcu oczekiwał 
cesarz Wilhelm, otoczony wszystkimi książętami 
pruskimi. Tym razem był również obecnym w. ks. 
Włodzimierz ze swoją małżonką. Pożegnanie 
było nader serdeczne i czułe. ° a 


Pocztowe kasy oszczędności wejdą: niezawodnie 
'w życie z d. 1 stycznia 1883 r. W tym celu zo- 
stał już wygotowany i oddany do druku statut 
organizacyjny dla urzędu centralnego pocztowych 
kass oszczędności i dla rady przybocznej, dalej 
instrukcye dla pocztmistrzów, przepisy wykonaw- 
cze do ustawy i inne: wskazówki informacyjne. 
Ministerstwo handlu przygotowuje popularną bro- 
szurę o istocie, znaczeniu i korzyściach kass o8z- 
lezędności, która odbita w kilka milionach egzem- 
plarzy, we wszystkich językach używanych w Au- 
stryi, ma być za pośrednictwem listonoszów roz- 
powszechnianą między ludnością. Celem popula- 
ryzowania instytucyi kass oszczędności, chciano za 
przykładem Niemiec, na wszystkich drukach wcho- 
dzących w zakres urzędów pocztowych, jak na 
recepisach, przekazach itd. pomieścić zwięzłe po- 


nienie od obowiązku opłacania nauczyciela. 

Wreszcie petycye gmin Nowy Kałusz i Hoszow- 
czyk o zapomogi z powodu powodzi, odesłano do 
Wydziału krajowego dla łącznego traktowania 
z uchwałonym wnioskiem naglącym p. Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego. eh 

Do laski marszałkowskiej złożonem zostało 
przedłożenie rządowe z preliminarzem funduszów 
indemnizacyjnych na rok 1883. 

Porządek dzienny rozpoczyna pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
szkół dublańskieb, które odesłano do komisyi kul- 
tury krajowej. oł 

Poseł Meruno'wicz zabiera głos w uzasadnie- 
niu wniosku swego w przedmiocie uregulowania 
stosunków prawnych ludności irzaelickiej. Mówca 
zdaje sobie sprawę z trudności jaką przedstawia 
podnoszenie kwestyi żydowskiej, gdy we wszyst- 
kich krajach szerzy się propaganda antisemisty- 
czna, oparta na nienawiści rasowej. Stanowisko 
mówcy, naznaczone już w r. z.,jest jednak zupeł- 
nie [inne i różniące się zasadniczo, co mówca i 
w tym roku uważa za obowiązek zaznaczyć, zwła- 
szcza, że teraz właśnie odbywa się kongres anti- 
semieki. Według przekonania mówcy agitacya 
w tej formie, w jakiej jest prowadzoną przez I- 


W sprawie wirylnego głosu rektora u- 
niwersytetu czeskiego donosi Presse, że 
po prosta spór ten zostanie załatwiony przedłoże- 
niem wniesionem do Sejmu, tyczącem się zmiany 
statuta sejmowego w tym dachu, iż liczba posłów 
zostanie swiększoną o jeden głos, a wtedy oby- 
dwaj rektorowie zasiadać będą w Sejmie. Wiado- 
mość tę potwierdza wiedeński telegram w Politik, 
mówiąc, że przedłożenie to zostanie wniesionem 
na pierwszem posiedzeniu Sejmu. 


Wszystkie dzienniki angielskie bez różnicy 
stronnictw z zapałem witają zwycięstwo oręża 
angielskiego, które w pierwszej linii przyczyni się 
do wzmocnienia gabiuetu Gladstona i liberalnego 
stronnietwa. Przyznają to również i dzienniki kon- 
serwatywue. Grévy powinszował królowej tele- 
graficznie zwycięstwa pod Tel-el-Kebir. 

Wielkie zwycięstwo Anglików pod 
Tel-el-Kebir dominuje w tej chwili nad sy- 
tuacyą polityczną. Poniżej podajemy obszerny opis 
bitwy, która zdaniem prawie wszystkich dzienni- 
ków, wkrótce położy kres kampanii egipskiej. 
Jenerał Wolseley bowiem nietylko umiał sto- 


ków, pozwalamy sobie pzecież zauważyć, że czy|czyć bitwę we właściwej chwili, odnieść stanow- I zbliżyły ją bezpośrednio do swych granie. Autor mie, eZ 
ta rozmowa miała lub nie miała miejsca, fakt jéj [cze i świetne zwycięstwo, ale, eo więcej, takowe A ten przypisuje całe dzieło rozbioru _przebiegłości | stoczego i Stóckera, byłaby u nas nadzwyczaj nie- 
istnienia czy nieistnienia uie zmienia w niczem|wyzyskać, tak że dziś z armii Arabiego pozo- Russland, Polen und die deutsche Wirthschafts- Katarzyny a nieoględności Fryderyka W. i Józefa H. bezpieczną i lekkomyślną. U nas nie-ma potrze- 
natury sytuacyi i rzeczy. Że Niemcy i Rosya ist-|stały tylko szezątki, niezdolne już do stawienia politik. Trudno zgodzić się ze zdaniem antora broszury, |by obmyślać nowych programów, bo w dawniej- 
że dwaj ci monarchowie brali udział w dziele roz- | szych uchwałach sejmn 'wytkniętą jest droga po- 


dalszego poważnego oporu wojskom W. Brytanii, 
posuwającym się w pośpiechu kū stolicy Egiptu. 
Ważną jest również wiadomość o mającem nieba- 
wem nastąpić poddaniu się garnizona egipskiego 
w Kafr-el- Dauor. Jednem słowem, szczęście, 
ów najważniejszy czynnik w wojnie, pozostaje 
wieraem Anglikom od pierwszej chwili rozpoczę- 
cia wojny, kiedy wśród huku dział bombardują- 
cych Aleksandryę, stara Anglia wstąpiła znowu 
na scenę światową. What nest? Na to pytanie 
daje już odpowiedź najpoważniejszy organ angiel- 
ski, Times, w znaczącym artykule, omawiającym 
położenie stworzone ostatniemi wypadkami. Podług 
niego tylko Anglia i ona jedynie ma prawo dyk- 
tować warunki pokojn. Z góry więc już Times za- 
strzega się przeciw powtórnej edycyi pokoju w San 
nie rozmawiał z owym Polakiem z Czasu. Być|Stefano, zmodyfikowanego tak radykalnie na 
może, że nie; w każdym razie zabraniają mu je- | kongresie berlińskim. Organ city wyraża przytem 
go stanowisko i okoliczności powiedzieć, że tak.| prawie pewność, że zapatrywanie to znajdzie po- 
Za to ubliżalibyśmy jego przenikliwości politycz- | parcie wszystkich mocarstw europejskich. Poprze- 
nój, ubliżalibyśmy dojrzałości i wytrawności jego |dnie artykuły Timesa, brzmiące słowami pochwał 
politycznego sądu, gdybyśmy mieli przypuszczać, | dla polityki księcia kanclerza, pozwalałyby wno- 
że nie myśli o Polsce, że puszcza kwestyę polską |sić, że w tej mierze nastąpiło porozumienie mię- 
mimo, rozważając, a nie rozważać ich nie może, |dzy gabinetami londyńskim a berlińskim. Mimo 
widoki prędszego czy późniejszego starcia się mię- |tego wszystkiego można być pewnym, że w da- 
dzy Prusami a Rosyą. nym momencie, po dokonaniu zupełnej pacyfika- 

Nareszcie Presse wiedeńska pisze: š cyi Egiptu i przywróceniu tamże władzy chedywa, 

„Presse ogłosiła sprawozdanie Czasu o mniema-jkwestya egipska, a z nią i cała sprawa wschodnia 
nej rozmowie ks. Bismarka z pewnym wybitnym | pojawi się znów w całej swej doniosłości na po- 
politykiem polskim, dodając następującą uwagę ze rządku dziennym polityki, z którego, właściwie 


nieją obok siebie jako sąsiadujące i rywaliznjące 
z sobą potęgi militarne; że Niemcy nie kochają 
Rosyan a Rosyanie Niemców; że chociaż nie wiado- 
mo, jak padną kości w hkazardowój grze wiel- 
kićj, polityki enropejskićj, wojna przeciw Rosyi 
„byłaby popularną w Niemczech, wojna przeciw 
Niemcom byłaby niemnićj popularną w Rosyi, po- 
zostanie prawdą faktyczną, niezależną od jakich- 
bądź rozmów i zwierzeń choćby nawet najwyżćj 
postawionych mężów stanu, choćby nawet bez wy- 
mownćj ilustracyi mów Skobelewa z jednéj stro- 
ny, stosu broszur niemieckich rozbierających kwe- 
styę wojny prusko-rosyjskićj z drugićj strony. 
Natura rzeczy wyższa tu od wszelkich swych 
mnićj lub więcój znaczących zewnętrznych obja- 
wów. Mniejszą , czy księżę kanclerz rozmawiał lub 


stępowania. Myśli zawarte w tych uchwałach nie 
gą dotychczas wprowadzone w wykonanie, i dla: 
tego mowca wznawia swój wniosek zeszłoroczny, 
mający na celu zaprowadzenie zupełnego równou- 
prawnienia religijnego, a więc zniesienia wszel- 
kieh wyjątkowych przepisów. Sami izraelici doma- 
gają się sprawiedliwego załatwienia tej sprawy 
i nie są przeciwni rewizyi astaw odnoszących się 
do nich. Na dowódymówca przytacza głos crganu 
Szomer Israela żądający usunięcia wyjątko- 
wych ustaw. W tym duchu mowca chce podnieść 
sprawę żydowską i wielce sobie ceni świadectwo 
odzane mu przez Szomier Israela, który w wy- 
danej przeciw niemu broszurze przyznał mu umiar- 
kowanie i spokojność w. argamentacyi. W tej for- 
mie wolnej od zaciekłości i fanatyzmu mowca 
chce dalej rzecz prowadzić. Kwestyę żydowską u- 
waża jako kwestyę spółećzną, która powinna być 
traktowaną z głębokim spokojem jak każda spra- 
wa publiczna. Największem to jest nieszczęciem, 
że trudno przy -pornszeniu tej kwestyi w tej przed-. 
miotowości się utrzymać, gdyż jedni przystępują 
do tej sprawy z szczególną zawziętością, inni z lę- 
kliwością lub nawet gorączkowo sprzeciwiają się 
jakiemukolwiek jej dotknięciu. t 
ydzi u nas stanowią 13 procent ogóła ludno- 
ści i coraz bardziej ogarniają wszystkie warstwy 
społeczne. Wiele miast ma już dzisiaj większość 
ludności i reprezentacyi żydowską. Większa posia- 
dłość „lubo nie w tym stopniu, ałe także jest zna- 


bioru tylko z konieczności, Józef II aby osiągnąć 
pokój z Rosya, Fryderyk II zaś dla tego jedynie, 
że czuł Się osłabionym po wojnie siedmioletniej. 
Działanie następcy Fryderyka W. i jego ministrów 
w czasie wielkiego sejmu, nadzieje i obietnice 
Hertzberga czynione stronnictwu patryctycznemu, 
agitacye Luchesiniego bierze autor za dobrą mo: 
netę i na serio. Jeśli krytyka historyczna inaczej 
dziś te wpływy tłómaczy i wyjaśnia, założenie 
broszury, konkłazye do których autor zdąża, uspra- 
wiedliwiają ten jego pogląd, w którym chce zrzu- 
cić wyłączną odpowiedzialność za upadek Polski 
na Rosyą, bo ona z niego największe zebrała ko- 
rzyści. 

Jeżeli wywodu tego co do czynników przygo- 
towujących upadek Polski bez zastrzeżenia przyjąć 
trudno, to znów prawda jest, iż najokrutniejsze czyny 
nieladzkości, zacząwszy od rzezi humańskiej, o- 
krucieństw Suwarowa, rzezi Pragi, konfiskat, wy- 
wożenia na Sybir, były wyłącznym przywilejem 
'Rosyi. Prawdą jest także, że największa dzieli 
nas duchowa przepaść od tego świata, w którym 
earopapizm idzie dziś w zapasy z nihilizmem, 
gdzie teroryzm anarchistów wyrasta z posiewu 
odwiecznej tyranii. Rzuciwszy okiem w przeszłość 
przechodzi autor do genezy i diagnozy pansla- 
wizmu. 


Wzmiankowany przez nas kilkakrotnie szereg 
artykułów w berlińskim konserwatywnym dzien- 
niku Reichsbożen, dotyczący stosunków polskich 
wobec Rosyi i Niemiec pojawił się świeżo w ogo- 
bnem wydaniu, p. t.: Russland, Polen und die 
deutsche Wirthschaftspolitik. Zdarza się często, 
że w pismach niemieckich przedmiotowo przed- 
stawiają położenie Polski pod rządem rosyjskim, 
że ezęsto piętnują system ucisku narodowego i re- 
ligijnego po za granicami państwa Niemieckiego, 
że nawet niekiedy wysuwają sprawę polską ze 
względu na antagonizm do Rosyi — oddawna je- 
dnak nie spotkaliśmy się w prasie niemieckiej 
z równie sprawiedliwym sądem i bezstronnym po- 
glądem tak co do germanizacyi jak i rusyfikacyi 
i z konklnzyą równie daleko posuniętą. Z tego 
tóż względu podajemy tu streszczenie głównych 
myśli tego pisma. 

Na samym wstępie autor dowodzi tej niewątpli- 
wej, lecz jeszcze dla liberalnych Niemców niedość 
zrozumiałej prawdy, że głównym hamulcem i prze- 
szkodą dla prądu panslawistycznego we wscho- 
dniej Europie nurtującego, jest katolicyzm Pola- 
ków i Czechów. Za wiarą rzymską idzie związek 
z kulturą zachodnią, i w niej-to Polacy znajdują 
zasłonę od tatarsko-mongolskich pierwiastków cy- 
wilizacyi topakin Wbrew husytyzmowi wpływ 
wiary katolickiej jest węzłem zbliżającym Cze- 
chów do Polaków. Zbawienny wpływ tego zbliże- 
nia, zamanifestowany niedawno na kongresie przy- 
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swej strony: mówiąc, nie schodziła nigdy. A wtedy z całą pe > : À : f 5 > ) 4 k 
śPodajeny tłómaczenie pisma (udzielonego Cza- wnością Tureya, mimo wszystkich swych kon- roana sado w Pradze, jako objaw "al Sejm. pare w: RI dk 1861 liczba posiadłości po- 
sowi) oczywiście cum beneficio inventarii i z za. |cesyj i ustępstw, dobrze nie wyjdzie. tan oGeniło: Koi ar wiej doniosłość. Tak zjaz i Ą próczić Madoa ; eia Io D o 
IE die: PRA GE AT vaT sh PIDE EROARE EEEE ZONE OOOO ZOZ EE E E EERE „Katolicyzm EE oto godła polskiej Sp rawozdania sejmowe. tach powiększyła ię e; Tos piots. pay owdś JE 
g0 wymaga, dopóki jej auteniy historyi* — pisze prof. Dr Jakób Caro. „W tych ke = nie się reszty ludności wynosiło tylko 8 proc., wo- 


zostanie dowodnie stwierdzoną. To zastrzeżenie na- 


sze. wobec wspomnigdej wiadomości było w istocie 5 A st 
ną miejscu, bo przynajmniej Nordd. allg. tg, Wezoraj otrzymaliśmy. telegraficzną wi 


dziennik pod tym względem niezawodnie kompe- domość o nominacyi Dra Mikulicza na pro- 
entny, uważa sprawozdanie Czasu za wymysł. |fesora chirurgii w Uniwersytecie J agielloń- 

Zaprzeczenie Nordd. allg. Ztg jest w tonie dziwnie|skim. Po kilkakroć zabieralismy głos w 
 rozdraźnionym napisane, eo łatwo da się wytłó- |sprawie tej katedry, wyrażając przekonanie, 
mączyć, jeśli ogłoszona w Czasie wiadomość z0- [>o nominacya ta, której obawiano się od 

dawna, nie powinna nastąpić. "Tymczasem 


dwóch ideach spoczywa główna siła polskiego ge- 
niuszu i rozdziela go stanowczo od słowiańsko- è ; 
rosyjskiego agregatu. Zaprzeczyć się nie da, że Posiedzenie rozpoczęło się 0 godz. 11 min. 15 
w tem zespolenia dwóch potężnych i ożywczych | przed południem. ja 
zasad, leżała podstawa zadziwiającego wzrostu | Petycyj nowych wniesiono 52, a ogółem dotąd 
wielkości Polski. * 187. Największa część przekazaną została do ko: 
Dwa te atoli pierwiastki ducha polskiego na-|misyi budżetowej, a mianowicie petycye: szkół 
rodu, lubo się tak ze sobą zespoliły, mają swój | żeńskich w Stryju i Kołomyi, szkół przemysłowych 
odrębny zakres. Ta autor wykazuje stanowisko LWw Jarosławiu ,. Tarnowie, Przemyślu, freblowskiej 


góle ludność ta pomnaża się trzy razy prędzej 
niż ogół ludności innych wyznań. : 
Należy sprawę żydowską załatwić już dla tego 
samego, że załatwieniem zajmują się gorąco sami 
żydzi, a jeżeli oni sami ją załatwią, to załatwie- 
nie wypadnie wyłącznie w ich duchu. Należy więc 
walkę stronnietw, która wre pomiędzy samymi ży- 
dami, załatwić w myśl dobra publicznego. Rząd 
ułożył projekt nowej. ustawy gminnej dla żydów 


(6te posiedzenie dnia l4go września). 


stała rzeczywiście z powietrza zaczerpniętą. Nale- 
ży jeszcze tym razem czekać na odpowiedź tego 


w Dobromilu o wsparcie i gm. Radomyśla o uwol- - i 


i zwołał dla zbadania go ankietę, która nie wy- 
dała żadnego rezultatu. Tymczasem rabin Schrei- 
ber rozpoczął na szeroką skalę agitacyę przeciw 
wszelkiej reformie, a z agitacyą przeciwną wy- 
stąpił Szomer Israel. Schreiber głosi, że wste- 
czny jego projekt, dążący do utwierdzesia prze- 
pisów Talmudu,cieszy się uznaniem sfer decydu- 
jących. Mowca rozbiera ten projekt uchwalony na 
zjeździe rabinów we Lwowie i przytacza z niego 
ustępy wyrażnie powołojące się na Talmud, nau- 
stawodawstwo tajemnicze nietylko dla państwo- 
wych ustawodaweów, ale nawet dla znacznej części 
żydów. Między innemi wskazuje mówca że nad u- 
stawodawstwem pieniężnem kahałów nie ma ża- 
dnej kontroli,i dlatego, jak się okazał» z różnych 
procesów, zbierane są tam składki na różne nie- 
dozwolone cele, na przykład na przekupowanie 
urzędników i komiisyj asenternnkowych. I takie 
sprawy są traktowane jako rzeczy religijne ! 

Chajdary żydowskie nie podlegają żadnej kon- 
troli, chyba wyjątkowo „np. w Krakowie, sanitarnej. 
Przepisy publiczne dotyczące żydów stanowią pra- 
wdziwy chaos. Duchowni żydowscy uważani są na 
równi z dachowieństwem innych wyznań.a nie wy- 
maga się od nich stadyów akademickich. Mówca 
krytykuje sporządzanie metryk żydowskich, ilu- 
strająe swoje słowa przykładami i cytatami. Dalej 
mowca przechodzi do wypadku w Tisza Eszlar i 
zostającej z nim w pewnej analogii sprawy, któ- 
rą ma wkrótce sądzić sąd rzeszowski. W sprawie 
 popełnionego w Rzeszowskiem morderstwa, które- 
go szezegóły zgrozą i wstrętem przejmują, sąd od- 
niósł się z zapytaniem do rabinatu wiedeńskiego, 
a rabinat oświadczył, że rzeczywiście w tych oko- 
licznościach w jakich się to stało, można przypu- 
Ezezać, iż pobudką do tego czynu była religija, że 
morderstwo to zostało popełnionem. dla zadosyć u- 
czynienia pewnym przepisom talmudu. (Pp. Gold- 
mann, Fruchtmann, Zucker. To nieprawda!) 
Pisano jednak o tem w dziennikach a nikt temn 
nie zaprzeczył. W ustawodawstwie żydowskiem 
muszą być rozmaite orzeczenia nie zgadzające się 
z naszemi pojęciami prawnemi. 

W końcu mówca dowodzi przykładami, że prze- 
waga żydów w tem ma swe zródło, iż zawsze trzy- 
mają się strony silniejszej i z wielką łatwością 
przerzucają się na stronę tych, którzy choćby chwi- 
lowo są silniejsi. 

Co do formalnego traktowania, mówca prosi o 
odesłanie jego wniosku do komijsyi administra- 
cyjnej. ; Tal: 

Poseł Zucker. Muszę się oprzeć pokusie pod- 
jęcia dyskusyi, bo regulamin na to nie pozwala, 
muszę stłumić głos oburzenia i protesta wobec o- 
skarżenia mych współwyznawców, że krwi chrze- 
ściańskiej potrzebują do celów rytualaych. Nie mo- 
gę jednak nie wyrazić obawy, czy Komisya ad- 
ministracyjna już w tej sesyi załatwi się z tym 
wnioskiem,i dlatego wnoszę, żeby wys. Izba tra- 
ktowała tę sprawę jako nagłą, polecając komisyi 
żeby w ciągu tej edy złożyła sprawozdanie. 

Marszałek. Każdy wniosek po to się przeka- 
zuje korligi, ażeby w ciągu bieżącej sesyi zdała 
z niego Sprawę. 

Poseł Zucker. Bywają jednak wypadki, że 
komisya nie zdąży wykończyć sprawozdania, dla: 
tego proszę o pośpiech. 

_ Poseł Goldmann. Znany mi jest przepis re- 
„gulaminu zabraniający dyskusyi przy pierw szem 
czytaniu, mimo to jedaak muszę zaprotestawać.... 

Marszałek. Nie mogę tego dopuścić. Nie-ma 
żadnej dyskusyi. 

Poseł Goldmann (mówi dalej) przeciwko txier- 


__. dzeniu posła Merunowicza. .. 


Marszałek. Bardzo proszę. Niema dyskusji! 

Poseł Goldmann. (dalej podniesionym głosem) 
aby mógł istnieć przepis religijny... 

Marszałek (szukając laski). Odbieram mówcy 
głos! 

Poset? Goldmann. (kończy) zezwalający na 
morderstwo! 

Poseł Meranowicz zgadza się z wnioskiem 
p. Zuckera, ale nie w tem znaczeniu, w jakiem re- 
gulamin pojmuje nagłość. 

Poseł Zucker modyfikuje swój wniosek, żąda- 
jąc aby Izba poleciła komisyi złożyć sprawozda- 
mie w ciągu dei 14. zę 

Izba zgadza się z tym wnioskiem. 

Marszałek. Posłowi Goldmanowi muszę przy- 
pomnieć, że gdy marszałek mówi, to poseł pzestać 
„powinien. To nie jest juź sprawa wyznaniową ale 
sprawa porządku parlamentarnego. Ponieważ mu- 
giałem p. Goldmanna kilkakrotnie wzywać, ażeby 
przestał mówić, przywołuję go zatem do porządku. 

Z porządku dziennego następuje pierwsze czy- 

tamie wniosku p. Chrzanowskiego w przedmiocie 
regulacyi rzek w Galicyi. 

Wnioskodawca p. Chrzanowski rozwija mo- 
tywa swego wniosku powołując się na niezaprze- 
czony fakt, iż z powodu zupełnego zaniedbania 
regalacyi rzek w Galicyi, w ciągn całego wieka 
przez dawne rządy absolutne państwa anstryackie- 
go, które ciągnęły z Galicyi dochody, ale nie 
czyniły żadnych nakładów dla podniesienia jej sił 
produkcyjnych, i z powodn nieskutecznego nąstęp- 
nie od lat kilkunastu prowadzenia regulacyi rzek 
w Galicyi siłami finansowemi i technicznemi nie- 

" dostatecznemi i nieodpowiedniemi temu zadaniu, 
rzeki w kraju naszym, zamiast stać się drogami 
„wodnemi, któremi przewóz jest najtańszy i przy- 
czyniać się do podniesienia dobrobytu kraju, zrzą- 
dzają corocznie przez wylewy i powodzie olbrzy- 
mie klęski i szkody wynoszące wiele milionów złr, 
zmniejszają siłę produkcyjną kraju i zmuszeją do 
zaciągania pożyczek dla niesienia pomocy okoli- 
60m zniszczonym przez powódź. Matematycznym 
„dowodem, jak mało dotychczas zrobiono dla regu- 
lącyi rzek spławnych w Galicyi, jest szczupłość 
sumy wyznaczanej corocznie w budżecie wydat- 
ków i dochodów państwa na utrzymanie istnieją- 


cych robót regulacyjnych i budowli wodnych przy 


wszystkich rzekach spławnych w krajn naszym. 
Tak np. w budżecie państwowym na rok 1882 
wyznaczono na utrzymanie istniejących robót regu- 
lacyjnych i budowli wodnych przy wszystkich 
rzekach Galicyi 85,000 złr., gdy w tymże zamym 
budżecie na rok 1882 na utrzymanie istniejących 
w Czechach robót regulacyjnych i budowli wod- 
nych wyznaczono 200,000 złr. , chociaż porzecze 
rzek spławnych galicyjskich zajmuje przeszło 
90,000 kilometrów kwadratowych, a porzecze rzek 
spławnych w Czechach rozciąga się tylko na 
74,000 kilometrach kwadratowych. 

Z powodu tej szczupłości sum} wyznaczonych i 
niedostatecznych sił inżynieryi wodnej w Galicyj 
przedsięwzięta od lat kilkunastu regulacya rzek 
spławnych w Galicyi była mało skuteczna. Przy- 
czyniały się do tego także instrukcye krępujące 
działalność inżynieryi wodnej krajowej, która cho- 
ciaż w budżecie wydatków państwa ma wyzna- 
czone pieniądze ną regulącyę rzek galicyjskich 


według zatwierdzonego przez Ministerstwo planu, 
nie może rozpoczynać z początkiem lata robót 
regulacyjnych, dopóki nie nadejdzie z „Wiednia 
z Ministerstwa spraw wewnętrznych zatwierdzenie 
modyfikacyj w planie koniecznych w skutku zmią- 
ny w korycie lub brzegach rzeki, zrządzonej przez 
wiosenną powódź ; zaś zatwierdzenie tych konie- 
cznych modyfikacyj w planie nadchodzi zwykle 
dopiero w jesieni, gdy jest już bardzo mało cza- 
su do wykonania robót regulacyjnych. Tym spo- 
sobem nawet nie_wielkie roboty regulacyjne na 
każdy rok oznaczone, nie mogą być w całości 
wykonane, i szczupła nawet sumh na regulacyę 
rzek galicyjskich budżetem wyznaczona, nie bywa 
wydaną w całości, lecz część jej wraca do skarbu 
państwa, a rozpoczęte roboty regulacyjne niszczy 
wiosenna powódź. Corocznym powodziom i wyle- 
wom rzek w Galicyi, można jednak zapobiedz 
skutecznie i rzeki nasze zamienić w użyteczne 
drogi wodne jedynie przez systematyczną regula- 
cyę całego biegu każdej rzeki spławnej i jej do- 
pływów, wykonywaną dostatecznemi Środkami 
finansowemi i odpowiedniemi siłami technicznemi, 
nie krępowanemi w swej działalności, a ponieważ 


z corocznych dochodów państwa nie można wy-|d 


znaczać dostatecznych sum| na skuteczną regula- 
cyę rzek we wszystkich krajach reprezentowanych 
w Radzie państwa, przeto konieczna jest rzeczą, 
aby skarb państwa zaciągnął na ten cel oddzielną 
pożyczkę. Wspomniane przeszkody i instrakcye 
krępujące działalaość inżynieryi wodnej krajowej 
i niedopuszczające użycia w całości nawet szczu- 
płych sum! wyznaczanych dotychczas na regulacyę 
rzek w Galicyi, usuniętemi być mogą tylko przez 
to, jeżeli przy Namiestnictwie galicyjskiem nutwo- 
rzoną zostanie Dyrekcya robót publicznych, zosta- 
jąca pod bezpośredniem zwierzchnictwem Namiest- 
nika, a mająca prawo budować i utrzymywać 
drogi państwowe i prowadzić regulacyę rzek spła- 
wnych według (przez ministeryum zatwierdzonych 
i w granicach sum| wyznaczanych corocznie bu- 
dżetem, już to z dochodów państwa, już to z od. 
dzielnej na regulacyę rzek pożyczki, lecz bez od- 
noszenia się do Ministerstwa co do szczegółów 
wykonania planu i co do jego modyfikacyj konie- 
cznych wskutek późniejszych zmian w korycie i 
brzegach rzeki. 

Regulacya rzek niespławnych dla osuszenia ba- 
gien, lub dla zapobieżenia wylewom, należy wpra- 
wdzie do spółek wodnych, zasilanych subwencya- 
mi ze skarbu krajowego, których udziela repre- 
zentacya kraju i udzielać nadal jeszcze szezodrzej 
jest. gotowa; jednak i skarb państwa, który w in- 
nych krajach monarchii wspierał znacznemi sub- 
wencyami regulacyę rzek niespławnych w celach 
melioracyjnych, powinien także w Galicyi spółkom 
regulującym rzeki niespławne, przychodzić w po- 
moc zasiłkami, choćby tylko dla powiększenia si- 
ły podatkowej, gdyż w skutku tej regulacyi, nie- 
użytki i bagna staną się żyznemi łąkami i wię- 
kszy podatek opłacać będą. 

Powszechnie uznanym jest zbawienny wpływ 
lasów, mianowicie w górach, na klimat całego 
kraju, a szczególniej na uregulowanie stanu wody 
w rzekach wypływających z tychże gór, (wszyst- 
kie zaś prawie większe rzeki w Galicyi wypły- 
wają z gór karpackich) i na smutne następstwa 
wyniszczenia lasów na górach, czego najbliższy 
przykład przedstawia Karst; utrzymanie przeto la- 
sów pozostałych na górach i zalesienie nagich 
przestrzeni na stokach gór jest jedynie skntecz- 
nym środkiem uregulowania stann wody na gór- 
nym biegu rzek. Ażeby ten cel osiągnąć, potrzeba 
ponowić wezwanie do Rządu o przedłożenie na 
właściwej drodze konstytucyjnej projektu nowej 
ustawy leśnej oznaczającej skuteczniejsze środki 
ochrony lasów, 

Wnioskodawca prosi, ażeby wniosek jego na 
powyższych motywach oparty a zgodny z memo- 
ryałem przedłożonym Rządowi przez Koło posłów 
polskich zasiadających w Radzie państwa, ode- 
słany został do osobnej komiisyi z 7 członków 
złożonej. 

Poseł hr. Golejewski uważa, że wybieranie 
nowej koni, gdy jedenaście komisyj już istnieje, 
przeszkadzałoby szybkości spraw komisyjnych, jest 
zatem za odesłaniem do komisyi kultury krajowej. 

Poseł Chrzanowski zwraca uwagę, że spra- 
wa ta nietyczy się wyłącznie kultury, ale także 
finansów I ze względu na ważność swoją, powinna 
być traktowana w osobnej ko. isyj, po powtórnem 
jednak przemówieniu p. br. Golejewskiego, zgadza 
się z jego wnioskiem, który Izba uchwala. 

Przystąpiono do wyboru komisyi podatkowej i 
indemnizacyjnej. Rezultat głosowania podałem 
w telegramie. 

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano wnio- 
sek p. Jana hr. Tarnowskiego wzywający 
Wydział krajowy aby rozpiczął z rządem roko- 
wania o budowę kolei żelaznej z Rzeszowa de 
granicy Królestwa Polskiego w Nadbrzeziu. 


Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 30 pa po-|ż 


ładnin. Następne posiedzenie w sobotę. 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 
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Lwów 14 września. 


(88) Jakto połowiczne załatwienie kwestyi na 
czasie będącej Prehodgi zawsze ną niekorzyść i 
sprawy naszej i tych, którzy ominąć tylko che. 
trudności! Przed rokiem wniosek p. TOEA 


o uregulowanie stosunków prawnych żydowstwa| ' 


dojrzał już był w komisyi, a p. Paweł Popiel przy- 
gotował był obszerny elaborat, który podałem wam 
w swoim czasie w obszernem streszczeniu. Ubito 
jednak sprawę i był spokój tylko na dziesięć mie- 
sięcy. Dziś wniosek ten staje znowu przed sej- 
mem, ale jak się zaraz w pierwszem czytaniu po- 
kazało, w formie nierównie draźliwszej. Rzecz na- 
turalna, że wniosek taki postawiony w chwili, 
gdy wzbierający coraz silniej prąd anti-semicki, 
wydaje już takie znaczące remlary, jak obecny 
kongres w Dreznie, musiał wywołać większą dra- 
żliwość. Przyczyniła się do tego wiele jeszcze i 
ta ckoliczność, że p. Meranowiczowi od sesi po- 
przedniej przybył nowy materyał, niezawodnie 
większej wagi niż inne dawniejsze. Mam tu na 
myśli ostataie zatargi w obozie żydowskim pod- 
czas zjazdu rabinów z inicyatywy p. Schreibera. 
Historya tego zjazdu, mianowicie geneza i prze- 
bieg obrad, pewnie nie mogły osłabić w p. Meru- 
nowiczu przekonania, że stosunki prawne żydo! 
wstwa wymagają uregulowania. A p. Merunowicz 
należy. do rzędu ludzi, którym przeciwnicy nawet 
odmówić nie mogą wierności i stałości w przeko- 
nauiąch. Dla tego właśnie głos jego tak w tej 


jrazie wszelka odpowiedzialność i następstwa za- 
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CZAS z Soboty 16 Września 1882, 


sprawie jest donośny. Gdyby nie głębokie prze- 
konanie, lecz próżność i polowanie za efektami 
odgrywały | rolę, nie przyszłoby |do tak draż iwego 
epizodu już na dzisiejszem posiedzeniu. 

Niezawodnie lepiejby był p. Merunowicz uspo- 
sobił opinię dla swojego wniosku i mógłby więcej 
liczyć na praktyczny rezultst swoich usiłowań, 
gdyby był wcale nie dotyksł takich zagadek, jak 
Sprawa Estery Solymossy i równie zagadkowy 
wypadek zbrodni w Rzeszowskiem. Więcej jednak 
niż p. Merunowiez swojemu motywowaniu zaszko- 
dził p. Goldmann sprawie tem, że zamiast tak 
poważnie jak Dr Zucker, z uniesieniem zaczął 
protestować nie w porę, bo w pierwszem czytanin, 
i naruszywszy już raz regulamin, nie poprzestał 
na tem, lecz zabrnął dalej i tem zniewolił Mar- 
sząłka do skarcenia. W ten sposób nikogo- się 
nie przekona, a wielu przeciwnie usposobi się je- 
szcze niekorzystniej. Z takim przeciwnikiem jak 
p. Merunowicz i w takiej sprawie jak niniejsza, 
można wygrać walkę parlamentarną, tylko w spo- 
sób poważny i spokojny. 

W kołach poselskich mówiono dziś, że posłowie 
ruscy przygotowują wniosek przeciw bulli o od- 
aniu nowieyatu Dobromilskiego OO. Jezuitom. 
Kto tóż myśli o takim wniosku? X. Kaczała naj- 
prędzej kwalifikowałby się na wnioskodawcę, jako 
zeszłoroczny bohater kampanii przeciw OO. Zmar- 
twychwstańcom, ale po ostatnim w Rzymie wyda- 
nym liście pasterskim Metropolity w sprawie tej 
bulli, wystąpienie kapłana z nowemi gromami na 
kapłanów jest niemożliwe. P. Bazyli Kowalski ni- 
gdy nie wysuwał się naprzód w kwestyąch dra- 
żliwych z wyjątkiem Rady szkolnej, przeciw któ- 
rej za gabinetu ks. Auersperga rokrocznie sztur- 
mował podczas rozprawy budżetowej. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu p. Kowalski przerzucił się na- 
wet bardzo szczęśliwie na pole archeologiczne i 
gorąco popierał petycyę o fandusze na odkopanie 
zabytków starej cerkwi w Haliczu. Niezawodnie 
archeologiczna kampania p. Kowalskiego przynie- 
sie lepsze rezultaty, niź dawna polityczna. 

Mniejsza jednak o to, kto ostatecznie kwalifikuje 
się do postawienią takiego wniosku. W każdym 
razie bowiem, ktokolwiek go wniesie, zawsze, są- 
dząc z usposobienia posłów i z samej zresztą na- 
tury rzeczy, los jego naprzód można przewidzieć. 
Wnioskodawca będzie go długo uzasadniać, przy- 
toczy wszystkie grawamina przeciw Polakom itd. 
itd, a gdy przyjdzie do głosowania, nie znajdzie 
się zapewne większość, któraby uznawała potrzebę 
odsyłania sprawy do komisyi. 

Stała się rzecz niesłychana! Słowo zadało kłam 
N. fr. Presse, nazywając jej szczegóły o rozmo- 
wie X. Metropolity z Cesarzem i Namiestnikiem 
domysłami dziennikarskiemi, a wiadomość o po- 
ruczeniu administracyi metropolii biskupowi To- 
thowi prostym fałszem, gdyż biskup ten — umarł 
przed 5 miesiącami! 


Wiedeń 14 września. 


O Kampania angielska w Egipcie musi być u- 
ważaną, po zdobyciu Tel-el-Kebiru, jeśli nie |zu- 
pełnie skończoną, to | już naprzód zdecydowaną. 
Jest to niezaprzeczenie początek końca! Ciekawem 
jest, że konwencya wojskowa z Turcyą miała być 
podpisaną w chwili, kiedy wojska angielskie zdo- 
bywały pozycye Arabi baszy. W tutejszych kołach 
rządowych są zdania, że zbieg tych dwóch oko- 
liczności nie został zrządzony prostym trafem. 
Zawarcie konwencyi nadaje dzisiaj Turcyi prawo 
bardziej symbolicznej niżeli faktycznej korporacji, 
ale z drugiej strony świadczy głcśno o uczciwości 
zamiarów Anglii na przyszłość. Rząd angielski 
zawierając dzisiaj konwencyę z Tarcyą, składa 
dowód, że uznaje zawsze zwierzchnictwo Sałtana 
i że przyszła organizacya Egiptu nastąpi na pod- 
stawie wspólnego porozumienia i zgody. Czy za- 
patrywania te odpowiadsją rzeczywistości, przy- 
szłość jeszcze pokaże, nie można wszakże odmówić 
im pewnej logiki,a zachowanie się urzędowej an- 
gielskiej prasy, usprawiedliwia je w zupełności. 
Odtąd już nie kwestya uśmierzenią powstania i 
pacyfikacyi, ale przyszła sytuacya polityczna we- 
wnętrzna i międzynarodowa Egiptu staje na po- 
rządku dziennym i stanie się wkrótee przedmiotem 
rokowań. 

Posłowie mocarstw w Atenach dostali polecenie 
od swoich rządów oświadczenia rządowi greckie- 
mu, że mocerstwa nie mając słuszności pretensyj 
greckich względem kwestyi granie, radzą Grecyl 
sprawę sporną załatwić polubownie, w przeciwnym 


czepnej akcyi spadną na Grecyę. 

Posiedzenia europejskiej koni i Dunaju mają 
się wkrótce na nowo rozpocząć; i ze względu na 
to, że termin trwania komisyi upływa na wiosnę, 
można się spodziewać ostatecznego uregulowania 
kwestyi żeglugi na Dunaju między Galaczem i 
Zelazną Bramą; gdyż od tej kwestyi zależy przed- 
łużenie pełnomocnictw europejskiej komisy. 


Najj. Pan mianował docenta prywatnego w nni- 
wersytecie wiedeńskim Dra Jana Mikulieza pro- 
fesorem zwyczajnym chirurgii i dyrektorem kli- 
niki chirurgicznej w uniwersytecie krakowskim. 


Egipt. 


0 


Bitwa pod Tel-el-Kebir. 


Dzienniki angielskie ogłaszają następujące to- 
łegraficzne raporta z Egipta, opisujące szczegółowo 
wyprawę wojska angielskiego na Tel-el-Kebir, bi- 
twę pod tą warownią a następnie zdobycie tejże: 

Kassasin godz. 1 nad ranem: Poczyniono już 
wszystkie przygotowania do wymarszu, zwinięto 
namioty, a wszystkie pułki zapierając oddech w pier- 
siach, wyruszają naprzód. Nadzwyczajnie ciemna 
noe sprzyja tej wyprawie. O godz. 4 był już obóz 
w Kassasin zupełnie opuszczonym; wszystkie woj- 
ska angielskie stoją już niedaleko Tel - el - Kebiru, 
a bitwa rozpocznie się natychmiast, skoro jenerał 
Wolseley da umówione hasło. Właśnie donoszą 
nam, że w obozie nieprzyjacielskim panuje głęboki 
spokój. Wojsko egipskie nie przeczuwa więc na- 
szego napadu. Jenerał Wolselej nadjeżdża ze swym 
sztabem. 

Przed Tel-el-Kebirem, godz. 4 min. 45. Jenerał 
Wołseley przybył już. Działa nasze zagrzmiały 
pierwej, nim nas nieprzyjaciel spostrzegł. Piechota 
angialska wyruszyła naprzód i rozpoczęła natych- 
miast ogień karabinowy. Bitwa wre jaż na dobre. 
AE „strony strzelają do siebie w znacznej odle- 


Tel-el-Kebir, godz. 9 min. 30. Bgipeyanie strze- 
lali z początku na oślep. Niespodziewany napad 
wojsk angielskich przeraził ich nadzwyczajnie, a 
kule ich syczały ponad naszemi głowami. Wkrótce 
zaczęłą strzelać także artylerya egipska, ale działa 
jej nie były dobrze wymierzone. Z brzaskiem dnis 
strzelał nieprzyjaciel celniej, a kule egipskie pa- 
dały jak grad na nasze szeregi. Anglicy nie za- 
wahali się jednak na chwilę, ale z największą 
odwagą i przerażającym okrzykiem rzucili się na- 
przód ku fortom egipskim. Wojsko egipskie po- 
częło teraz uciekać w największym nieładzie, a 
wielu żołnierzy Arabiego baszy rzucało broń u- 
krywając się w różnych zakątkach. Praca nasza 
nie skończyła się jednak na tem. Ogromna wewnę- 
trzna reduta na lewem skrzydló nieprzyjaciela, 
uzbrojona bardzo silnie, była jeszcze nietkniętą. 
Anglicy zniszczyli ją jednak w mgnieniu oka, ude- 
rzając z szaloną odwagą, położyli trupem wielu 
artylerzystów i zdobyli ciężkie jej działa. 

W 15 minut po rozpoczęciu ataku mielismy w rę- 
kach klucz do wszystkich pozycyj nieprzyjaciel- 
skich. Ogień karabinowy wojsk egipskich był cc- 
raz rzadszym. W południowej stronie trzymali się 
Egipcyanie 15 minut dosyć mężnie, ałe pojawie- 
nie się kawaleryi angielskiej spłoszyło ich i tam 
z stanowiska. Nieprzejrzane tłamy z wszystkich 
twierdz uciekały do Zagazig. Wkrótce jednak u- 
derzyła od strony poładniowej indyjska brygada 
Macphersona na uciekających, powiększając jesz- 
cze popłoch nieprzyjaciela, 

Wzięliśmy do niewoli więcej jeńców, i zadaliśmy 
nieprzyjacielowi większą klęskę, niż sądziliśmy 
z początku. Ten świetny rezultat bitwy należy za- 
wdzięczać pierwszej atakującej linii angielskiej, 
która przed nedejściem gwardyj i czwartej bryga- 
dy zdobyła już najważniejsze pozycye. Oficerzy i 
szeregowcy zachowywali się wzorowo. 

Korespondent Timesa telegrafaje: Okopy Tel.el- 
Kebiru, nad któremi tak ciężko pracowały woj- 
ska Arabiego baszy, nie były w stanie powstrzy- 
mać wojsk naszych. Okopy są bardzo silne, ale 
forty tak wysokie i odsłonięte, że prawie z ka- 
żdej strony skutecznie można je bombardować. 
Przerażenie Egipcyan musiało być dziś rano nad- 
zwyczajne. Śniadanie dla żołaierzy egipskich za- 
staliśmy nietknięte 'w namiotach, a mnóstwo tra- 
pów leżało kóło przyrządów knchennych. W ręce 
nasze wpadł cały obóz egipski, składający się 
z 60 do 70 namiotów. 

Niektóre namioty są bardzo kosztownie prawie 
z przepychem urządzone. Zdobyliśmy najmniej 
100 wagonów, wiele dział systemu Kruppa, wzię- 


liśmy do niewoli mnóstwo jeńców, sle żadna lo- 


komotywa nie wpadła nam w ręce. Zdobyliśmy 


także wiele wagonów z prochem. Trupów jednak 
nieprzyjacielskich nie widać tak wiele jak sądzi- 
łem, musimy się więc jeszcze przygotować na zbroj- 
ny opór. 


Do Standardu telegrafują : 


Nie tylko zdobyliśmy Tel-el-Kebir, ale armia 


egipska przestała już istnieć. Wojska nasze zacho- 
wywały się przed atakiem i podczas bitwy wzo- 
rowo. Mimo ciemnej nocy postępowały tak cicho 
i ostrożnie, że każdy żołnierz mógł słyszeć bicie 
własnego serca. Kiedy niespostrzeżeni przez nie- 
przyjaciela stanęliśmy pod Tel-el-Kebirem, mieliśmy 


już w rękach prawie pół zwycięztwa; resztę doko- 


nała odwaga i męztwo naszej dzielnej armii. 
Korespondent Daily News donosi: Rezultat nasz 


jest tak świetnym, że uważają tu w Tel-el-Kebir 


wojnę za skończoną. Armia Arabiego jest całkiem 


rozbitą, a działa, amunicya i obóz wpadły. nam 


w ręce. Zwycięztwo było dosyć łatwem i nie ko- 
sztowało nas wiele. Połowa żołnierzy w armii e- 
gipskiej składała się z prostego motłochu, który 
wojsku wyćwiczonemu nigdy nie mógłby sprostać. 
Wyruszymy natychmiast do Kairu. 

Times donosi, że ludność w Zagazig poddała 
się bez żadnego oporu jenerałowi Macpherson, któ- 
ry po marszu bardzo uciążliwym stanął wieczorem 
z wojskiem indyjskiem pod Zagazig. 


Wystawa w Przemyślu. 


XI. 


Przemyśl 11 września. 


„Jak donosiliśmy już telegraficznie, w dnin dzi- 
siejszym zamkniętą została wystawa przemyską. 
Przed budynkiem głównym u wejścia środkowego 
ustawiono wielką trybnnę a na nićj stół założony 
premiami dla wystawców. Między nagrodami pier- 
wsze miejsce zajmowały zastawy srebrne stołowe, 
przyznane za chów bydła pp. Reizensteinowi i Wa- 
silewskiemu i pnhary przyznane pp. Siemiginow- 
skiemu za konie i p. Strzygowskiemu z Biały za 
najlepsze wyroby tkackie. Za stołem zasiedli lub 
stanęli członkowie komitetu, przed estradą w pół- 
kole usadowiło się grono pań, gości, i publiczność. 
Prezes komitetu hr. Stadnicki oznajmił rozpoczę- 
cie wręczenia nagród. Trwało ono bardzo długo, 
gdyż i lista obdzielonych jest nader liczną. 

Po rozdaniu wszystkich nagród, wystąpił na estra- 
dę ks. Adam oapieha, którego komitet uprosił, aby 
jako prezes Towarzystwa gospodarskiego zamknął 
wystawę. Wymowa ks. Sapiehy znaną jest zanad- 
to, abyśmy potrzebowali nadmieniać, ;ź mowa jego 
była treściwą i bogatą w głębsze myśli. Nieposia- 
dając zapisków stenograficznych, musimy się ogra- 
niczyć na streszczenie jéj. Stwierdzając radosny fakt, 
iż wystawa świetaością swą przeszła oczekiwania, 
dziękuje mówca w pierwszym rzędzie komitetowi 
za Starania, jakich nie szczędził, aby się wywią- 
zać z zadania, co tem jest więcćj pocieszajątem, 
iż komitet składał się przeważnie z młodych ludzi, 
którzy dali dowód, iż pojmują doniostość pracy. 
Praca w naszych stosunkach jest podstawą wszy- 
stkiego, przez nią tylko do czegoś dojść możemy. 
Dziękuje wszystkim wystawcom za liczne i z wiel- 
kiemi ofiarami połączone wzięcie udziału, gdyż 
taki rezultat u nas tylko ofiarami osiągnąć można. 
Jeden z obeokrajowych gości, zwiedzając wysta- 
wę naszą, wyraził się przed mówcą, iż nauczył 
się szanować nas przekonawszy się, iż. u nas nikt 
nie usunie się przed ofiarami, byle tylko utrzymać 
honor kraju, gdyż dla tego honoru rzeczywiście, 
a nie dla interesu dzieje się unas wszystko. Mó- 
wca cieszy się, iż osoba, która to zdanie o na- 
szym kraju ztąd wyniosła, zajmuje wysokie sta- 
nowisko w państwie, gdyż będzie ona odtąd tą 
miarą mierzyć nas i z tego stanowiska zapatrywać 
się na sprawy dotyczące naszego kraju. Przechodząc 
z kolei wszystkie wybituiejsze działy wystawy, 
podnosi postęp na różnych polach gospodarstwa 
narodowego. Przypominając dawniejsze czasy, gdy 
u nas nie używano i niewyrabiano prawie maszyn 


. rolniczych, wskązuję ks. Sapieha na stanowisko na 


EE ONZE CZNEZE I 1 PODANIE EA 
Z BOJE CANE SAARE, SĄ: 


Z 


jakiem się dzisiaj fabryki maszyn znajdują. Pod- 
nosi wielki rozwój przemysłu domowego, któ- 
ry jeden z obecnych tu pielęgnuje troskliwie. 
Udział miasta Biały uważa mówca nietylko za ra- 
dosny objaw poczucia łączności z krajem, lecz ja- 
ko wskazówkę postępu u nas, skoro przemysłow- 
cy bialscy uznali, iż mogą w naszćj wystawie brać 
udział. sią 
Wskazując na pawilon zbiorowój wystawy prze- 
mysłowców naftowych, cofa się mówca pamię:ią 
w czasy, gdy w górnietwie naftowem panował nie- 
mal bandytyzm, a dziś widzimy ta imponujące 
dzieło. WAŻ 
Wyrobom uczniów instytucji: 
w Dzohowyżu, które po raz pierwszy Y z 
ezonym sposobie i w takićj ilości ukazały się na 
wystawie tutejszćj, poświęca mówca dłuższą wźniian- 
kę. Nietylko bowiem ta okoliczncść, iż wyroby te 
gą znakomite, lecz że one wychodzą z inetytuta 
dobroczynnego, jakim żaden kraj poszczycić się 
nie może, jest radosnym objawem. Tustytut ten 


karbkowskićj 


w tak skoń- 


z biednych sierót wyrabia dzielnych ludzi i zaopa- $ 


trzy kraj w setki wyborowych rękodzielników. 
Ogłaszając zamknięcie wystawy, wyraża ks. Sa- 


pieha życzenie, abyśmy ciągle dalćj szli tą dro- - 


a postępu. Się : i 
F Głośne oklaski, jakiemi tę mową przyjęto, były 


dowodem, iż słowa mówcy płynęły jakby z serca | 
wszystkich, były stwierdzeniem znakomit:go re- 


zultatn wystawy. 5 
Hr. Stadnicki odpowiadając ks. Sapieże, dzię- 
kował mu imieniem kotniteti za znakomite popie- 
ranie wystawy przez centralny komitet Towarzy- 
stwa gospodarskiego. ORA. 
Prezes Towarzystwa naftowego p. Gorayski imie- 
niem wystawców, a zwłaszcza przemysłowców naf- 
towych dziękował komitetowi za poparcie, jakiego 
na każdym kroku doświadczali od tegoż, Przy- 
znaje słuszność zdaniu, iż takie rezultaty jak za- 


kchezonćj wystawy tylko przez ofiary możaa by - 


ło osiągnąć; tylko przez ofiary idziemy z po- 
stępem. Dla tego też powinny te ofiary znaleść a- 
względnienie u rządu, on ma też obowiązek po- 
pierać nas i brać w opiekę. ; 

Ogólny oklask stwierdził, iż słuchacze podziela- 
ja zapatrywania mówcy. 

Po jednogodzinnćj przerwie przystąpiono do lo- 
sowania fantów, a czynność ta dopełniona w obe- 
cności rotaryusza, przeciągnęła się do późna 


w noc. Orkiestra po raz ostatni przygrywała na E 


placu wystawy, gdzie miejsce ruchu wystawowego 
zajął ruch robotników rozbierających maszyny itp. 

Zakończyła się wystawa, lecz pamięć jéj pozo- 
stanie długotrwałą, gdyż nie minęła ona bez ko- 


rzyści dla kraju. Jutro rozjeżdżają się resztki g0- ` 


ści, za nimi podsżą wystawcy, a gród tutejszy po- 


CE zj gy PA 


wróci do trybu życia małomiejskiego, z którego 


wyszedł na chwilę, rywalizując ze stolicami. 


zeve cr 
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Kronika 
Keasliów 15 września. 


wa | zagraniczna. 


Namiestnik hr. Potocki w powrocie z Wiednia - 


ma przepędzić dzień dzisiejszy w Krzeszowicach a 
wieczorem udać się do Lwowa. 


— Uroczystość kościelna. W kościele XX. Au- | 


gustyanów Ś. Katarzyny odbędzie się w dniach 17, 
18 i 19 b. m. trzechdniowa uroczystość na cześć 


nowo-beatyfikowanego bł. Alfonsa z Orozco, wy- 


znawcy zakonu 5. Augustyna. Dla pożytku wier- 


nych i obznajomienia się z życiem tegoż błogosła- 
wionego męża, zebrał i wydał X. Zygmunt. Wołek, 
kapłan zakonu Augustyańskiego broszurkę p.t. „Kró- | 


tki rys życia bł, Alfonsa z Orozco, którą nabyć mo- 
żna w zakrystyi kościoła i u PP. Augustyanek.- 
— Dr Obaliński, docent uniwersytetu Jagielloń- 


skiego, znany zaszczytnie w naszem mieście ©pe- 


rator, opuszcza, jak się z żalem dowiadujemy, 
Kraków i przenosi się na stały pobyt do Lwowa. 

— P. Tomasz Pryliński udaje się do Lwowa 
dla złożenia Wydziałowi krajowemu, cennej swej 
|rocznej pracy mającej na celu rekonsttukcyę zamku 
na Wawelu, jakim był za czasów królewskich. P. 
Pryliński złoży odpowiednie, ukończone już plany i 
opis, które służyć mają za podstawę pożądanej tak 
wieles restauracyi. Opis szczegółowy podamy. 

. — P. Ildefens Kossiłowski, jeden z najgerliwszych 


kierowników instytuceyj polskich w Paryżu, przybył ` 


do Krakowa w powrocie z Wielkopolski. 

— Aleksander hr. Fredro przybył dzisiaj 
Krakowa. | 

— Ognie sztuczne, znanego w naszem mieście 
pyrotechnika p. Mądrzykowskiego odbędą się w przy- 
szłą sobotę na Błoniach za rogatką Wolską. 

— P. Albert Milde, znany przedsiębiorca wiedeń- 
ski, bawił w naszem mieście cnegdaj i wcżoraj dla 
oddania nowej palmarni, którą poniżej opisujemy, 
oraz kurtyny i odpowiedniego urządzenia w gma- 
chu teatralnym. Kurtyna i jej urządzenie są. już 
całkiem ukończone, a p. Milde dokonał dzieła, któ- 
rego się podjął, najskrupulatniej podług umówio- 
nego terminu. W obecności prezydenta Weigla od- 
była się onegdaj próba z kurtyną; idzie ona na 
dół w 15 sekundash, do góry zaś w 30—40 sek. 
W ogóle wszelkie zmiany i ulepszenia w teatrze są 
już prawie ukońszone. P. Albert Milde odjechał dziś 
do Wiednia. 

— P. Piccolomini, magik, który od dni kilku 
produkuje się w naszem mieście z powodzeniem 
dość znacznem, na przyszłą niedzielę zapowiada 
dwa przedstawienia: dzienne (o 3) dla młodzieży 
szkolnej po zniżonych o połowę cenach, i. — wie- 
czorne, z.nowym programem, pożegnalne. Í 

— Slub. Wezoraj o godzinie Tej wieczoram w ko- 
iściele S. Barbary odbył się ślub p. Ludwika Sza- 
laya, urzędnika sąd., z panną Wandą Szrederówną, 
i córką p. Józefa Szredera st. inżyniera, naczelnika 
stacyi kolei żelaznej Karola Ludwika w Krakowie, 
i p. Wandy Szrederowej. Związkowi błogogosławił 
X. Kamiński S. J.,. b. rektor szkoły tarnopolskiej, 
obecnie senior we Lwowie, który też miał do mło- 
dej pary piękną przemowę, wyłuszczającą ważność 
i świętość sakramentu małżeństwa. Państwu młodym 
towarzyszyło grono krewnych i przyjaciół, kościół 
zaś był zapełniony publicznością, 7 

— Z Dyrekcji policyi otrzymujemy następującą 
wiadomość, pozwalającą się spodziewać, że obrzy- 
dliwe i brudne piśmidło „Ludzkość,* przejmujące 
wstrętem i zgrozą wszystkich uczciwych Polaków, i 
katolików, przestanie nareszcie rozszerzać zgorsze- 
nie, cynizm i bluźnierstwa : ; 

Karol Józef dwojga imion Jahn, właściciel wy- 


do 


dawanego w Krakowie dwutygodnika „Kuryer ogło- 


szeń* z dodatkiem „Ludzkość,“ karany już sądo- 
wnio trzy razy, a ostatni raz za zbrodnię oszustwa 
skazany na półtrzecia roku więzienia i oddany pod 
dozór policyjny — tudzież Tadeusz Słomka, od- 
powiedzialny redaktor i wydawca tego 'dwutygo- 
dnika, przyaresatowani i odstawieni zostali dzisiaj 


i f 


do sądu karnego za zbrodnię oszustwa, której się 
dopuścili przez podstępne wyłudzanie pieniędzy pod 
pozorem jakoby na cels wydawnictwa pism wzmian- 
kowanych: i i 

= Proćeś sócyalistyczny, który się toczył wczo- 
raj przed tutejszym sądem karnym przeciw Hasta- 
chemu Hałacińskiemu, oskarżonemu o wystę- 
ipek zakładania i uczestnictwa w tajnych towarzy- 
iężwach, skończył się uwolnieniem oskarżonego. Roz- 
prawa odbyła się przed sądem zwykłym. 

= Zwierzehność: gminy miasta Podgórza prze- 
Byla nam z powodu wzmianki zawartej w dwudzie- 
stu kilku wierszach w kronice Nra 208 pisma na- 
szego, arkuszowe sprostowanie, które równie z po- 
wodu swej obsżerności jak niewłaściwości tonu do- 
słownie zamieszczonem być nie może. Wyjmujemy 
jednak główne punkta sprostowsnia, Naprzód zwierz: 
chność gminy prostuje że nie był-to wiełki pożar, 
gdyż spaliła się tylko stodółka mająca 15 sążni 
kwadratowych „następnie że „ani p. Baruch kapita- 
łów niezamierzał ofiarować, ani też ofiarował umun- 
durowania i uzbrojenia ludzi, ani też gmina od lat 
kilku nie myślała i nie myśli organizować straży 
pożarnej ochotniczej, by obciążać budżet gminny, 
bawić się w żołnierkę i zaprzątać głowę młodym 
ludziom zabawkami, z którychby w razie potrzeby 
najmniejszego pożytku nie było.* Następnie spro- 
stowanie wyjaśnia, że gmina miasta Podgórza za- 
warła przed trzema laty z Radą miejską krakow- 
ską, a właściwie z jej prezydentem konwencyę, skut- 
kiem której straż pożarna krakowska uważaną jest 
zarazem za straż pożarną podgórską i w tym celu 
urządzony jest telegraf i telefon ze strażnicy poli- 
cyi miejskiej podgórskiej do strażnicy pożarnej kra- 


. kowskiej, Co zaś do wzmianki o pogrążeniu w śnie 


głębokim i przybyciu sikawki o kwadrans później 
niź straż pożarna krakowska, sprostowanie uspra- 
wiedliwia to okolicznością, że Podgórze nie ma 
wieży maryackiej, Wreszcie co do doniesienia na- 
szego reportera, że latarnie się nie świeciły pod- 
czas przybycia straży pożarnej z Krakowa, Zwierzę 
chność gminy wyjaśnia je w ten sposób „że od lat 
dawnych lampy gazowe świecę się w Podgórzu tyl- 
ko do godziny 2 po północy, a dla wypadku ognia; 
który raz na lat sto po 2ej godzinie wybuchnie, nie 
ma przyczyny wyrzucać paręsct reńskich rocznie.“ 
Sprostowanie zamyka się następującą charaktery- 
styczną apostrofą. „Kończącupraszamy szanowną Re- 
dakcyę usunąć gminę podgórską z pod opieki kwe- 
styi póżarnej, albowiem gmina kategorycznie o- 
świadcza, że dla jej fantazyi straży ochotniczej or- 
ganizować nie będzie, a p. Baruch żadnej kwoty 
na powyższy cel.nie zadeklaruje.(!1)* 

— Bochnia 14 września. (4. L. J) W tych 
dniach opuszcza nasze miasto — po dziosięciole- 
tniem urzędowaniu — starosta bocheński p. Dr Lu- 
dwik Kadyi przenosząc się w tym samym charakte-| 
rze do Jarosławia. — Z powszechnym żalem żegnają 
p. starostę Kadyego wszystkie warstwy ludności po- 
wiatu bocheńskiego, u której zaskarbić sobie zaró- 
wno.gorliwem jak łagodnem i sprawiedliwem kie- 
rownictwem naczelnej władzy politycznej, . powsze- 
chny szcunek i wdzięczną pamięć, umiejąc zawsze 
godzić stanowisko reprezentanta rządu z zaletami 
obywatelskiemi i towarzyskiemi. W dniu 12 b. m. 
odbyła się w sali tutejszego Towarzystwa kasynowego 
przy licznym udziale inteligencyi miejskiej, przed- 
stawicieli wszystkich tutejszych urzędów, burmistrza 
miasta, oraz duchowieństwa i wojskowości, biesiada 
pożegnalna. Zgromadzeni mieli więc sposobność 
w licznych toastach dać głośny wyraz uznania dla 
p. starosty Kadyego i szczerego żalu, z jakim roz- 
stajomy się z nim i jego szanowną rodziną, a ka- 
synu bocheńskiemu, które zwłaszcza pod energi- 
cznem przewodnictwem c. k. radcy górniczego i 
naczelnika tutejszych salin p. Sylwerego Miszkiego 
rozwija się bardzo pomyślnie i liczy obecnie około 
120 członków — należy się podziękować za inicya- 
tywę w urządzeniu wieczoru pożegnalnego. 

W dniu 13 b. m. przybył już do Bochni świeżo 
mianowany kierownik tutejszego starostwa e. k. 
radca Namiestnictwa p. Watzel. 

— W opisie urządzenia apartamentów Marszałka, 
któryśmy świeżo według Gaz. Narodowej podali, 
była wzmianka, że meble we wszystkich apartamen- 
łach frontowych gmachu są raboty krakowskiej. 
Meble te wykonane zostały w tutejszej fabryce p. 
Juliana Kalisza, zaś roboty tapicerskie i dekoracye 
w zakładzie p. Alfonsa Kalisza i Sp. 

— P. Jan Góttmamn, starszy leśniczy w dobrach 
księcia Montleart w Izdebniku, w uznaniu wielole- 
tniej skutecznej działalności na polu kultury laso- 


„wej, otrzymał ziety krzyż zasługi z koroną. 


— Na pokładzie jachtu cesarskiego Miramar, 
którym N. Pan odbywać będzie obecnie podróż 
z Poli do Tryestu, znajduje się p. Artur Miildner, 
krakowianin, stacyonowany tamże, jako oficer 
austryackiej marynarki wojskowej. To odznaczenie 
spotyka go już po drugi raz, gdyż na tymsamym 
statku znajdował się także w roku 1875 podczas 
pamiętnej podróży cesarskiej po Dalmacji. 

— Dzienniki warszawskie donoszą, że jen.-feld- 
marszałek W. ks. Mikołaj wraz zsynem Piotrem Miko- 
łajewiczem przybyli do Warszawy 9 b. m..W. książę 
o Bej złożył wizytę warszawskiemu jen.-gubernato- 
rowi Albedyńskiemu, następnie był na przedstawie- 
niu w Letnim Teatrze, poczem powrócił do Enzie- 


nek. Miasto było illaminowane. Na drugi dzień W. | 
- książę był na obiedzie u jen. Albedyńskiego w Zam- 


ku królewskim i na przedstawieniu w Letnim tea- 
irzo. Dnia 11go, w dniu urodzin cesarza Aleksan- 
dra III, w którym-to dniu dzienniki warszawskie 
nie wyszły, W. książę był na nabożeństwie w pra- 
wosławnym soborze, odbył paradę na placu Uja- 
zdowskim i był na obiedzie u jen. Albadyńskiego, 
a następnie w Szwajcarskiej Dolinie na uroczysto- 
ści 5go aleksandryjskiego pułku huzarów. 


Teatr Letni. Repertoar teatralny, 


W sobotę 16go: „Panie Kochanku,* anegdota 
dramatatyczna w 3 aktach J. I. Kraszewskiego. 

W niedzielę 17go: „Kościuszko pod Racławi- 
cami“ po raz 44. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
Ilej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można Co- 


dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 


wersyteckich. 
— Dnia 14go września pochmurno, popołudniu 
mały deszcz; term. od 15:0 doszedł do 22'4 ©. Ba- 


rometr wraca w górę; o godz. Tej rano d. 15 stan 


jego był 7410 millim., termom. 150 ©. — Wiatr 
wschodni. 
— W soboto 16go września: ŚŚ. Ludmiły m. i 


Edity p. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
d naukowe. 


P. Ładnowski z ogromnem występuje powo- 
dzeniem na scenie lwowskiej. 


P. Michał Bałacki przybył wczoraj ze wsi do 
Krakowa wraz ze swojemi „Gęsiami i Gaskami“, 
które tóż zaraz odda do przeczytania Dyreknyi 
teatru. Acho warszawskie donosi: 

„Gęsi i Gąski* najnowsza pięcioaktowa komedya 
Michała Bałuckiego, ukazać się ma wkrótce w tło- 
maczeniu niemieckim, na scenie jednego z berliń- 
skich teatrów. Komedya nosić będzie tytuł :, Gdnse 
und Gdnschen**. 

Słowo donosi: „Wczoraj w „Odecie* odbył się 
siódmy występ pani Hoffmanowej. Teate był prze- 
pełniony.* Hcho zaś piszo: „Jutro p. Hoffmanowa 
wystąpi po raz trzeci w „Odecie.* 


Presse zamieszcza w ostatnim numerze w odoin- 
ku artykul prof, Szujskiego p. t. Sobieski und die 
Befreiung Wiens, przetłumaczony z artykułu „Przed 
rocznicą odsieczy wiedeńskiej; któryśmy umieścili 
w N.119 naszego pisma, ; 


Wiek umieszcza w ostatnim numerze znakomity 
artykuł o stanie obecnym i reformie teatrów war- 
szawskich, kładąc głównie a słusznie nacisk na 
potrzebę utrzymania przedewszystkiem pierwszorzę- 
dnego stanowiska dramatu i komedyi. Wiek koń- 
czy swoje cenne uwagi słowy: „Ażeby jednak taką 
umiejętną administracyę zaprowadzić i utrzymać i 
zarazem gospodarkę, tak pod względem artysty- 
cznym jako i ekonomicznym, w warunkach nor- 
malnych prowadzić było można, potrzeba, ażeby 
ster główny nad teatrem znajdował się w jednej 
tylko, energicznej i doświadczonej dłoni. Wszelkie 
komitety lub tśż pomocnicy z atrybucyami przeci- 
wnemi jednolitości akcyi, do silnej i trwałej orga- 
nizacyi sceny tutejszej przyczynić się niemogą, 0- 
wszem, gprowadzą tylko chaos i rozstrój ogólny, 
na jakie właśnie obecnie patrzymy.“ 


W Journal des Débats napisał znany publicysta 
p. Newliński szereg artykułów o międzynarodo- 
wnej wystawie”obrazów w Wiedniu, 


Wyszedł tom 3 dzieł Jana Kochanowskiego 
nakładem K. Bartoszewicza. Obejmuje on w sobie 
Psałterz Dawidowy, drukowany na podstawie edy- 
cyj dawnych i Rzepeckiego. Liczne przypiski, już 
to objaśniają niezrozumiałe dziś wyrazy, jużto wska- 
zują błędy i opuszczenia innych wydań. Z nich do- 
piero widzimy, jak wydawcy po macoszemu obcho- 
dzili się z dziełami wielkiego poety. Niema jednego 
psalmu, w którymby n. p. Turowski niedopuścił się| 
kilku błędów, a co gorsza, często spotykać w nim 
można opuszczenia całych wierszy a nawet ustępów. 
Wydanie więc p. Bartoszewicza stoi nierównie wy- 
żej od innych pod względem krytyczności. Na koń- 
cu znajdujemy przypisek, że złe wydanie Turow- 
skiego przedrukowane zostało dosłownie przez dru- 
giego wydawcę. (Altenberga). Przekonaliśmy się o 
prawdziwości tego przypisku, a to tem więcej prze- 
mawia za wydaniem p. Bartoszewicza, który jeden 
tylko niepożałował swej pracy około zamierzonego 
wydania. 

W wyśszłych dotąd trzech tomach mamy już wszy- 
stkie dzieła polskie Kochanowskiego; tom 4-ty o- 
bejmie jego dzieła łacińskie w tłumaczeniach Kazi- 
mierza Brodzińskiego i Wład, Syrokomli. O włącze- 
niu tych dzieł do ogólnego wydania pism poety, 
tylko p. B. pomyślał, ztąd edycya jego jest najkom- 
pletniejszą. Życiorys i portret poety do 4-go tomu 
dodanemi będą. - 


NOWA PALMIARNIA 


w ogrodzie Botanicznym. 


Wezoraj oddział techniczny starostwa tutejszego 
odebrał od zaszczytnie znanego przedsiębiorcy wie- 
deńskiego Alberta Milde nowo wybudowaną pal- 
miarnię, zupełnie skończoną. 

Wiadomem jest, jak wspaniały zbiór palm po- 
siada nasz Ogród Botaniczny. Ukończenie zatem 
nowej palmiarni, która zapewni ich istnienie i prze- 
chowanie, powitać należy ze szczerem zadowole- 
niem. Doprowadzenie dzieła do skutku zawdzię- 
czamy energii profesora Rostafińskiego, szlachetnej 
i dobrej woli ministra Dunajewskiego oraz sku- 
tecznej pomocy namiestnictwa i starostwa tutej- 
8zeg0. 

Nowa palmiarnia jest pięknem dziełem, ładną, 
zgrabną i obszerną budową; drugiej takiej szklarni 
niema w Galicyi. Cała z żelaza i szkła, stoi na 
podmurowanin; ogrzewaną jest ciepłą wodą syste- 
mem rur; w piwnicy znajduje się kocioł do ogrza- 
nia wody, drzwi ruchome pozwalają wnosić naj- 
wyższe rośliny; zewnętrzną i wewnętrzna galerya 
okrążają pa!lmiarnię, a przeznaczone są dla ob- 
sługi i czyszczenia palm. Palmiarnia opatrzona 
jest w wentylatory i konduktory, składa się z głó- 
wnej szklarni dla palm, ze sieni, mieszkania do- 
zorcy i izby na rekwizyta. Piękna ta robota do- 
konną została podług planu p. Alberta Milde, 
wypracowanego w jego biurze technicznem i pod 
jego kierownictwem. Robotami murarskiemi i ka- 
mieniarskiemi, bardzo starannemi, kierował budo- 
wniczy Stryjeński. Roboty rozpoczęte w ze- 
szłym roku, ukończone zostały onegdaj, a p. Milde 
przybył z Wiednia dla oddania palmiarni. Sprawa 
ta ciągnęła się przez pięć lat, a przyszła dopiero 
do skutku za ministerstwa p. Dunajewskiego, który 
znając dokładnie potrzeby naszego Uniwersytetu, 
nie zapomina o nich i zawsze zwraca się z tro- 
skliwą myślą w jego i Krakowa stronę. j 
_ Palmy wniesione zostaną w przyszłym tygodniu 
do nowej palmiarni. Są one tak olbrzymie, iż, aby 
je wynieść z dawnej szklarni, trzeba będzie jej 
część rozebrać. 


Nowy Sącz 13 września. 


Dziś stracono tn na szubienicy Józefa Bi- 
skupa, zbrodniarza, który 13go października r. z. 
zamordował a następnie zrabował Abrahama i Sa- 
rę Reichów, mieszkających w domu rogatkowym 
pod Starym Sączem, o czem w swoim czasie, jak 
również o skazaniu Biskupa donosiliście. Dla speł- 
nienia wyroku przyjechał z dwoma pomocnikami 
kat z Berna Franciszek Bott, liczący lat 76, a 
z tych 50 na swym urzędzie; podobno osobistość 
historyczna, bo onto, jak mówią, wieszał za Hay- 
naua magnatów węgierskich. 


_0ZAB z Boboty 16 Września 1882. 


Skazany umierał z niezwykłym cynizmem. Spo- 
wiadać się nie chciał, dopiero po wielkich namo- 
wach księdza, lecz potem całą noe jadł i pił. Ru- 
sztowanie i słup ustawione były naprzeciw jego 
okna w ogródku, gdzie także wychcdzą okna iu- 
nych więźniów, co spowodowało różne krzyki, 
mdlenia Kobiet i t. d. gdy skazanego prowadzono 
pod szubienicę. Szedł on śmiało, ale gdy już krzyż 
ucałował i kat doń przystąpił, zmienił się nagle 
i wydało się, jakby bezprzytomny schodził z tego 
świata. Liczył on lat 26, pochodził z Biegonie. 
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Gospodarstwo handel i przem 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 11 i 12go września. 


Z powodu uroczystych świąt Nowego Roku u 
Starozakonnych, nie było ani w dniu wczorajszym 
na granicy Kongresówki na Baranie, ani też na 
dzisiejszym na Kleparzu targu zbożowego. 


.Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 13-go wrześ. Wiedeń: pszenica 9'75 do 
10:50 złr.; żyto od —— do'—— złr.; jęczmień 
0:— do 0— złr.; kukurudza od złr. 0— do 0— 
złr.; owies od złr. 0— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 31:— do 31:25 złr-— 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
08:95 do 08:98 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od —— 
do —— zł. — Berlin: pszenica żółta 17250; 
żyto —— złr.; spirytus loco 52:40; olej rzepako- 
wy 61:50 złr. — Szezecin pszenica —— ——; 
złr.; rzepik (jesien.) —*— złr. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 59'50 złr.; olej rzepakowy 7650 
złr.; spirytus —— złr. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 


„; kukurudza —'— złr. — Kolonia 
pszenica —— złr. 

Koszta transportu za 100 kilo zboża Wt 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Liwowa do 
Krakowa 96 centów. 


ma za VA 


Wiedeń 13 września, 

A G©kowita. Na naszem targowisku zastój; 
cena nom. 31 zir. 

Peszt12 wrześ.: — — ——— zły. — Wrocław, 
12 wrześ.: w miejscu 51'— mrk., na wiosnę 50 70 mrk. 
Szczecin, 12go września w miejscu 51 25 mrk., na 
wrzesień-paźdz. 50:30 mrk., na list.-grudzień 50 10 na 
kwiecień-maj 51'30 mrk. —- Berlin, 12go września 
w miejscu 5260 mrk., na wrzesień 52:90 mrk., na 
wrzesień - październik 5230 mrk, na kwiecień-maj 
52 75— Paryż, 12go września: na ten miesiąc 53 25 
frk., na październik 52'— frk., na listopad-grudzień 
51 75 frk., na stycz.-kwiecień 52 — frk. ' 

Mafia. Wiedeń, 13 września : aa 100 kilo z łem 
s dworca 22'50—23— złr.— Tryest, 12go wrześ.: 
za 100 kilo bez cła: 9 —— 910 złr, — Brema, 
12go września: za 50 kilo 6'95 mrk, — Ha m- 
burg, 12go wrzeć.: w miejscu 7— mrk,, na wrześ. 
6:90 mrk., na wrzosień-grudzień *— mrk.— Ant- 
werpia, 12go wrześ.: za 100 kilo 17:50 frk. — N o- 
wy Jork, 12 września: za galonę na wrzesień 67/, 
ct. pap., w Filadelfii na wrzesień 6*/, ct. pap. 


Wiedeń 12 września, 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1544, średnio-ciężkiej węgierskiej 1028, 
ciężkich bagonów 988; razem 3555. 

Galicyjską płacono 38 do 42, 48 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 50 do 54 złr.; ciężkie bagony 54 
do 56 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz © K. Schels. 


Artykuły w dziale „Wadesłane* mio pocho- 
dzą od Redakeyi. / 


NADESŁANE.) 


(1287-35-48) 


najobficie| 
alkaliczna woda mineralaa 


SZCZAWIOWA | 


napój oszeźwiający stołowy, 
Skuteczny bardzo na kaszel w ohorebach szyl 
katarach źolądka ! pęcherza. 


| PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy). 


| 


Lae 


Na” etykietę i wypalony korek 
jak obok 2 


MATTONI S 


należy dobrze uważać. GIESSHUPLEF) 


NADESŁANE. 


| Qzytelnikom Czasu chcącym kupió piękne złote 
i srebrne zegarki, polecamy wyroby p. Filipa 
Fromma w Wiedniu Rothenthurmstrasse 9 na- 
przeciw Wollzeile. Ceny najtańsze w monarchii, — 
Cenniki na żędanie darmo i opłatnie. Kto zwidza 
Wiedeń, powinien tam kupić towar. (1792-7-12) 


Ostatnie wiadomości. 


Presse wieczorna pisze: 

„Czas“ pisząc o zaprzeczeniu przez Nordd. Allg. 
Ztg doniesienia swegó o rozmowie ks. Bismarka 
z pewnym polskim arystokrata, powiada, „że za- 
przeczenia tego oczekiwał, i że ono ze względn 
na obecną sytuacyę było koniecznem.* Zaprze- 
czenie Nordd. Allg. Ztg „wymierzone zresztą w spo- 
sób uderzający właściwie przeciw berlińskiej 7'rt- 
büne, mówi, „že „potrzeba być tak jak Tribüne jej 
wydawcy i przyjaciele oślepionym nienawiścią 


stronniczą, aby w dzienniku pruskim ofiarować! 5 
: władz duchowieństwa i różnych korporacyj. W Ses-{ 


miejsce choćby nawet cum beneficio inventarit te- 


się dziwić, że zaprzeczenie nie 


mu bezpodstawnemu wymysłowi tylko dla tego, 
że on szkodzić i pokrzyżować może politykę kan- 
clerza.* Przytem zapomina jednak Nordd. Allg. 
Ztg, że Post, ktora w innych wypadkach z wła- 
snej woli staje się także rządową, powtórzyła ogło- 
szenie Czasu in extenso, a komentując je, uważa 
„rozmowę za bardzo zręcznie prowadzoną,* a nie 
jak Nordd. Allg. Ztg, „za,wymysł niezdolnego do 
sądu fejletonisty. * 


Tem bardziej trzeba 
zostało na- 
tychmiast podanem i to pod właściwym adresem 
w Krakowie, ale nastąpiło dopiero wtedy, gdy li- 
beralne pruskie dzienniki powtórzyły artykuł 
Czasu. Zaprzeczenie Nordd. allg. Zig jest więcej 
zwrócone przeciw. domowym liberałom, niż prze- 
ciw polskiemu autorowi. $ 


N. fr. Presse zaś pisze: 


Germania przytoczy wszy zaprzeczenie Nord. Allg. 
Ztg, pisze jak następuje: „Artykuł Czasu przyto- 
czyły wszystkie tutejsze dzienniki; dla czego więc 
Nordd. Allg. Ztg wybrała sobie Tribüne za ofiarę, 
pozostaje jej tajemnicą. Rozdrażniony i grubiański 
ton, w którym dziennik rządówy ogłosił swe za- 
przeczenie, można zapewne wytłomaczyć wielkiem 
wrażeniem jakie wszędzie wywołał ten wymysł 
niezdolnego do sądu fejletonisty Czasu. Z prawa 
zaś przysługującego dziennikarzom „kłamania i 
zmyślania* robiła dosyć) często użytek Nordd. 
allg. Ztg. W każdym razie jartykuł Czasu był le- 
pszym wymysłem, niż produkcye w tym rodzaju 
tego rządowego organu.“ 


Gazeta Toruńska poświęca artykuł wstępny 
„Rozmowie Polaka z ks. Bismarkiem* i zapo- 
wiada dalsze. W pierwszym między innemi czy- 
tamy : 

„Dopóki nie wiedzieliśmy o rzeczy samej nic 
więcej, jak tylko to, co Czas podał, to końcowy 
frazes rozmowy właśnie czynił nam rzecz całą 
podejrzaną; wątpiliśmy o autentyczności rozmo- 
wy samej ito rozmowy, do której sam kanclerz 
Polaka zaprosił. Dzisiaj inaczej na rzecz patrzy- 
my, mogąc zapewnić, że kanclerz rzeczywiście 


dniami do siebie zaprosił i mniej więcej to z nim 
mówił, co następnie podaliśmy z Czasu.* 


Dziennik Polski pisze, iż donoszą, że urzędnik 
namiestnictwa p. Schabel, który udał się do dóbr 
metropolialnych, celem rozdziału temporaliów, ma 
także zbadać pretensye X. Sembratowicza do 
zwrotu kosztów, poczynionych na melioracye w do- 
brach metropolitalnych. 


Tisza przybył wczoraj z Ostendy do Wiednia. 


Wiener Ztg umieszcza. na czele swojego nu- 
meru artykuł, który wczoraj, jak donieśliśmy, u- 
kazał się w Polit. Corresp.,Stosunek prawny 
galicyjskiego funduszu indemnizacyj- 
nego do skarbn państwa. Artykuł ten zatem 
z konkluzyą, iż przemazanie subwencyi nie bę- 
dzie aktem łaski ale sprawiedliwości, nabiera u- 
rzędowego znaczenia. Polit. Corresp. podaje dziś 
drugi artykuł, a Wiener. Zeitung zapowiada go 
także. 


Ostatni Nr. Dziennika Poznańskiego przynosi 


miczne i polityczne. Wśród ciągłych skarg na u- 
jemne objawy w życiu innych dzielnic i w poło- 


zwraca się do Galicyi, która jeśli dawniej okazy- 
wała pewien zastój i nieporadność, dziś dowodzi, 
że umie wyzyskiwać pomyślniejsze położenie, że 
umie praktycznie dla sprawy narodowej pracować. 
Jako dowody tych usiłowań i tegó postępu przy- 
tacza Dziennik zjazdy naukówe, wystawy rolni- 
cze i cały kierunek Sejmu. Zapisujemy ten głos 
uznania organu, który nie zwykł kierować się 
optymizmem w swych poglądach. 


Po skończonych pod Wrocławiem manewrach 
Cesarz Niemiecki odjechał o 9ej zrana 14 b. m. 
do Drezna, gdzie również adbywać się będą ówi- 
czenia wojskowe. Towarzyszą mu książęta nie- 
mieccy, którzy bawili we Wrocławiu, oraz W. Ks. 
Włodzimierz i jego żona. Następczyni tronu nie- 
miecka powróciła do Berlina. 


Telegramy wlasne „Czasu“. 


Lwów 15 września. Komisya indemnizacyjna 
wybrała Grocholskiego przewodniczącym, a 
Ludwika Wodzickiego zastępcą. Dzis wieczór 
pierwsze posiedzenie komisyi. 

Lwów 15 września. Słychać, że do projektu 
przyznania głosu wirylnego rektorowi techniki, po- 


|stawioną będzie poprawka, aby głos taki przy- 


znany został także prezesowi akademii umiejętności. 

Wiedeń 15 września. Wiener allg. Ztg do- 
wiaduje się, że zwołanie Rady państwa w żadnym 
razie nie nastąpi przed połową listopada. 

Berlin 15 września. 
Rosya albo skłoni a względnie zmusi Anglię 
do wyrzeczenia się samolubnych zamiarów w EF 
gipcie, albo, jeżeliby to było niemożebnem, za- 
pewni sobie jako kompensatę stanowisko w ture- 
ckiej Armenii górnej. Zdaje się, iż Anglia zgo- 
dziłaby się na kompensatę na Armenią pod tym 
warunkiem, że Car zgodzi się na roszczenie an- 
gielskie do kanału Sueskiego. 

Petersburg 15 września. Nowoje Wremja 
donosi: Minister marynarki zarządził eo wypada, 
aby w razie potrzeby uzbrojenie okrętów wojen- 
nych było natychmiast możliwem. 


Telegramy biura koresp. 


Podróż Cesarską. 


Pola 14 września. Podróż Cesarska z Gorycyi 
do Divacci i Poli odbywała się wśród ustawicznych 
objawów zapału ludności, których niepodobna opi- 
sać szczegółowo. Chociaż w różnych miejscach, 
stósownie do rozporządzalnych srodków, różną była 
forma owych wynurzeń głębokiej czci, niezmiennej 
wierności i przywiązania, wynurzenia te zgadzały 
się w tem, iż płynęły z jednego źródła, z serde- 
cznego przywiązania do Monarchy. W Gradysce, 
Monfaleonie, Nabresinie, Sessanie, Rakitowicy, Pin- 
guencie, Pisinie i Dignanie, wysiadał Cesarz z wa- 
gonu w celu przyjęcia hołdów oraz powitania 


jednego z rodaków naszych przed kilku tygo- 


gorący artykuł p. t. „Galicya,* z póglądem na- 
der pochlebnym na nasze prace naukowe, ekono- 


żeniu narodu, Dziennik Poznański z uznaniem 


Podług National Ztg | 


 |kredyt. Ziem. 102*— — Nowa renta papierowa 


sanie zabawił Cesatz trzy kwadranse 1 odbył prze- 
gląd tryesteńskiego batalionu obrony krajowej, pa 
jacego po za dworcem kolejowym. W RE Mo: 
dził koszary żołnierzy należących do obrony krajowej 
i szkołę; w. Dignanie szpital marynarki, zakia 
chodowli jedwabników i kościół. Przyjęcie Sw, 
rza w Poli było nadzwyczajnie wspaniałem. Przed 
gmachem sztabu jeneralnego czekali przybycia 
Monarchy : kompania majtków z muzyką, marsza- 
łek krajowy, administrator dyecezyt, burmistrz, 
admiralicya, jenerałowie i korpus oficerów. „Cesarz 
przyjął z zadowoleniem objawy przywiązania I od- 
powiedział łaskawie na powitalną mowę burmi- 
strza, wygłoszoną w języku włoskim, w której mow- 
ca zaznaczył, że Pola swój rozwój zawdzięcza Ce- 
sarzowi. Cesarz kazał defilować kompanii majtków, 
a potem na wspaniałym statku udał się do Mi- 
ramare, gdzie odbyła się uczta dworska. Wieczo- 
rem wszystkie ulice. i port były bogato oświetlone, 
a orkiestry przechodziły przez miasto, wygrywa- - 2 
jac piękne utwory muzyczne. . Zapał ludu był me. 
do opisania, kiedy Cesarz po raz wtóry ukazał 
się na lądzie i przejeżdżał przez miasto w otwar- 
tym powozie. Oświetlenie przedstawiało widok cza- 13 
rodziejski. a 
Pola 15 września. Cesarz odbył rano o godzi- re 
nie 7 przegląd załogi i wyraził swe zadowolenie 
zgromadzonym oficerom 7 powodu zachowania się 
wojska. Potem zwiedził pomnik Maksymiliana, 
szpital marynarki oraz pomnik Tegethoffa na 
Monterara. Po krótkim pobycie w kasynie marynarki 
udał się Cesarz do gmachu sztabu jeneralnego. 
Wszędzie przyjmowano Cesarza okrzykami: „Niech 


żyje”. 


Wiedeń 15 września. Wiener Ztg ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa skarbu i handlu, ty- 
czące się przeprowadzenia traktatu handlowego za- 
wartego między Austro-Węgrami a Serbią. 

Tryest 14 września. Silny jak orkan wicher, 
zerwał rano dach żelaznego pawilonu wystawy, 
wyrządzając dosyć znaczne szkody w przedmio- 
tach będących w środku wystawy. Roboty restau- 
racyjne rozpoczęto zaraz i ukończą je w paru 
dniach. 

Londym 15 września. Dzienniki wieczorowe 
donoszą z Aleksandryi dnia 14 b. m.: Krąży po- 
głoska, że Arabi basza został wziętym do niewoli 
pod Benką. 

Londyn 15 września. Depesza jenerała Wooda 
donosi z Aleksandryi dnia 14 b. m.: Pewien ofi- 
cer z Kafr-el-Dau"r przyniósł pismo oświadczające, 
że naczelnik buntowników chce poddać się che- 
dywowi, zaniechać wszelkich dalszych kroków `. i 
nieprzyjacielskich, otworzyć kanał i przywrócić , do, 
telegrafy. ; 3 FL] 

Londyn 15 września. Times otrzymała z I- 
smaiły dnia 14 b. m. wiadomość, że załoga w Da-. 
miecie ofiarowała poddanie się. Straty angielskie 
pod Tel-el-Kebirem są następujące: 54 poległych, 
a między nimi 9 oficerów, i 342 rannych, a mię- 
dzy nimi 22 oficerów. Straty nieprzyjacielskie obli- 
czają na 1500 poległych i rannych. 

Konstantynopol 14 września. Dufferin -= 
zaprnszony po południu przez Portę, aby przybył N 
w celu podpisania konwencyi wojskowej, nie przy- — ` 
był wcale, lecz zażądał, aby Porta przed podisa- 
niem konwencyi wojskowej zamieniła dwa ustępy 
proklamacyi przeciw Arabiemu baszy. Porta za- 
prosiła znowu Dufferina, aby przybył. Derwisz 
basza ma odjechać do Egiptu natychmiast po pod- 
pisaniu konwencyi wojskowej. Grecko-turecki spór 
graniczny jest in, statu quo. Grecya obstaje sta- 
nowczo przy swych żądaniach. 

Aleksandrya 14 września. Pewien mieszka- 
niee Kairu, delegowany do Aleksandryi, przybył 
do Kafr-el-Dauar, w celu zapewnienia chedywa 
o lojalności Kairu. 

Aleksandrya 15 września. Butros, Reuf i 
Ali Rubi wręczyli dnia 14 b. m. chedywowi w i- 
mieniu mieszkańców Kairu adres zapewniający go 
o wierności i uległości miasta. Butros oświadczył, 
że pierwsza wiadomość o bitwie pod Tel-el-Kebi- 
rem, która nadeszła do Kairu, donosiła o wielkim 
zwycięztwie Egipcyan. Krążyła pogłoska, że Ara- 
bi basza przybędzie do Kairu z głową Seymoura. 
Skoro Arabi sam przybył, szydziła z niego ludność 
i rzucała na niego kamieniami. — Kolej między 
Kairem a Kafr-el-Dauar jest nieuszkodzona. 

Port-Said 14 września. (Wieczór — przez 
Paryż). Straż przednia wojska angielskiego przy- 
była koleją do Kairu, gdzie ją przyjęto z entu- 
zyazmem. Wszystkie wyżej położone osoby, które 
wzięły udział w powstaniu, poddały się. 


Poddanie się Arablego. 


- Londyn 15 września. Depesza jenerała W ol- 
seleya z Benka z d. 15 b. m. donosi: „Przy- 
byłem właśnie tutaj. Jenerał Lowe zajął wczoraj 
Kair. Arabi basza i Tulba basza poddali się 
bezwarunkowo. Około 10,000 żołnierzy Arabiego ` 
złożyło broń. Prefekt policyi zajmuje się ntrzymy- 
waniem porządku. Ja udaję się bezwłocznie do 
Kairu.“ 
A Z 
Kursa — Wiedeń 15-go września 2 godzina 
80 minut po poł. Renta papierowa 76 80. — Renta 
srebrna 7735. — Renta złota 95:40. 6% Ren- 
ta złota węgierska 119'15, — Losy z roku 1860 
— -— — Akcye Banku Narodowego 825— — 
Akcye kredytowe 320-60. Londyn 119:15. — Du- 
katy —— — Napoleony 9'45 — — Lombar- 
dy 153:50. — Losy 1864 roku 170:25. — Akcya 
kolei Karola Ludwika 320'/5. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 172:50. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 16325. — Anglo-Bank 122 75. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99:75. — Losy prem. 
węgierskie 11825. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
148-—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 21550. 
6% Listy zast. hipoteczne 102—. — Marki 58:25 
Ruble 117*75. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładn 


92:90. — 4%% Renta węgierska 88:20 złr. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


Berlin 15go września 1882 roku. — Bank- _/ 
noty austryac. 160:—. Krótki Wiedeń 17190 — 
Krótka Warszawa 202'30. — Banknoty ros. 20215 
5% Listy zast. Polskie 62:40. — 49/, Listy likw. 
Polskie 54:50 — ĄAkcye kolei Karola Ludwika 
13875. — Akcye austr. kredytowe 553*50. 
a E A A R ARA CEO 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski, 


à 


rwszcgo nakładu pozostałe egzempl. 
dziełka pod tytułem: ; 
Zasady amelioracyj rolnych, 
są po zniżonej cenie 1 złr, 50 ct. w. a. 
do n bycia u autora A, Kazimierza 
farzyżanowskiego inżyniera 
w Tarnowie. (2195-1-8) 


UBJEKT obeznany ze sprzedażą to- 
warów kolonialnych i że- 
laznych znajdzie natychmiast posadę u ML. 
Weisenfelda w Jaśle. (2194) 


MAGAZYN 


pod firmą 


Mme ANNA 


przy ul, Szewskiej, pod L. 21, . 

w Krakowie, Kd 
zaopatrzony został w wielki wybór ka- 
pelłuszy jesiennych i zimowych 
ostatniej mody paryskiej, po cenach od złr 
5 do 30. Niemniej posiada największy wy- 
bór prawdziwych kwiatów. gorsetów 

i koronek paryzkich. 
Wyprawy ślubne, również wszelkie za- 
mówienia do toalety damskiej, wykonywa 
się w jak najkrótszym: czasie. 
Próby na żądanie listowne, wysyła ma- 
gazyn franco. (2196-1-10) 


Nadzwyczajnej ważności dla 
oczów każdego. 


Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Tr. 
Ehrhardta w Gross -Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia 
na takową, flaszke po 1 złr., przyjmuje 
W. Stockmar. w Firakowie. 5-1-) 
_ Należy żądać wyraźnie tylko Dra White wo- 
dy na oczy Tr.. Ehrhardta. 

Wieltmożny Tr. Ehrhardt. Ponieważ często 
już używałem, Pańskiej ogólnie znanej i poleco- 
nej prawdziwej Dra White. wody ma oczy 


Z pie 


przeto (zamówienie). Raueńberg 5 sierpnia 1880, f. 


Fr. J, Ullrich” — Ponieważ Pańska prawdziwa 


bra White woda na oczy oddała mi bar-| 


dzo dobre usługi, przeto proszę (zamówienie). 
Stollberg 26 września 1880. Kopp. — Przysłana: 
mi prawdziwa mra White woda na oczy 
skutkowała bardzo dobrze u tych osób, którę ją 
używały (zamówienie). Oechsen 30 września 1880, 
'Weisenborn. 


STARE NATURALNE 
a M; n ki 
wino węgierskie 

własnego chowu z piwnicy Aug. Famlera w Mo- 
dern pod Preszburgiem w Wegrzech. Rozsyłka 
za zaliczką od 25 litrów zwyż w beczkach z lat 
1875 do 1881 od złr. 16 do 30 za hektolitr 
= w butelkach po 0'7 litr. czerwone po 55 cent. 
za butelkę, białe po 40 c. za butelkę dobrze 
opakowane. Beczki i skrzynie po cenie kosztów, 
= również przyjmuje się beczki do napełniania o- 
pe w stacyi Modern-Schenkwitz, Waagthal- 
Ai 


-_ dinie. — Zamówienia będą punktualnie i rzetelnie 
wykonane. (2027-1-3) 


Budowniczym, właścicielom 
kamienic i budującym 
donoszę, że skład słynnie znanego 
'Dra H. Zerenera Amtimerulion 
(przeciw grzybowi domowemu) 
znajduje się u p Józefa Preissiga 
w Pradze, który go sprzedaje po bar: 
dzo tanich cenach (beczki oryginal- 
me z wysokim rabatem). 
Antimerulion wypróbowany jest 
jako pierwszy, jedynie patento- 
wany i premiowany materyał do 
zapuszczamia i izolowania 
w 100,000 wypadkach i poleco- 
my został rozporzadzeniem c. k. 
ministeryum Spraw wewnętrz- 
mych wszystkim c. k. urzędom 
przeciw grzybowi, pleśni, gniciu. 
wilgoci, toczeniu przez robaków 

i niebezpieczeństwu ognia. 
Prospekta, porada i objaśnienia, także 
do zakładania lodowni itp. darmo. 
Gustaw S$challehn fabryka chemiczna 
- w Wiedniu; X. Bezirk. 
SKŁAD w KRAKOWIE u Fr. Lon 
KESAN (2028-1-4) ` | 


Winogrona kuracyjne 


najlepszego gatunku 


erta. 


każdy 5-kilowy koszyk. (2020-2-5) 
Christian Steinermann, 
VOŚLAU pod WIEDNIEM. 


fprzy ulicy Starowiślnej, jest z wolnej ręki 


aptekarz |” 
 (745- 


be Uczeń «|: 
w wieku lat 16 do 18, z uczciwego | $ 
domu, ż dobremi świadectwami, któ- 
regoby rodzice przez trzy lata sami 
przyzwoicie utrzymywać musieli :— 
mógłby zaraz wstapić 
jako praktykant do pew- 
nego kontoaru bankowo- 
handlowego. — Bliższa wiado- 
mość u P. Wierzuchowskiego w Admi- 
nistracyi „Czasu“. (2169-2-8) 


POLECA 
Wodę lwowska 


1 zł. 50 cent., pół flakonu 80 cent. 
Wodę kolońska przednią, — fiakon 25 cent., 50 cent. 


Perfumy 


i t. p, — od 35 cent. do 3 złr. flakon. 
| Wodę lewandowa 
Ocet toaletowy toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr. 


Ocet salono do kadzenia, — A. 50 cent. 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema 


1 złr. 


Dom trzechpiętrowy 


z ogrodem warzywnym i owocowym, przed 
10 r dobrze zbudowany, pod Nr. 14, 


(1943-60-) 


ORZYSZ 


r . ED OCZ 


do sprzedania. Bliższa wiadomość u ad- 
mimistratora przy ul. Wiśslnej, 
pod L. 4, I piętro, Nr. drzwi 7. 
(2080-3-3) 


Włosy na glowie i brodzie, kolor naturalny 
zas Dostawca + 


2 
rz 


J. Król. Mości Królowej NPR 
A SĘ 


Anglii i wielu Dworów  4S8ZŻ 
I med. złoty. - 3 med. srebrne * 


ATEA 


EPARATEUR 


AU QUINQUINA 


Przygot. przez F. CRUCQ'a, . Dra - Chemika 
PARYŻ, 11, rue Trévise, 11, PARYZ 
I u Eb. PINAUD 
Jedyny wyrób który, nie będąc far- 
ba. przywraca włosom na głowie i 
brodzie stopniowo w miarę używania 
go, ich kolor naturalny. 
UZYWA SIĘ BEZ ZADNYCH INNYCH PREPARATÓW 
SPĘDZA ŁUPIEŻ | 
We.wsżystkich skladach perfum i fryzyerów 


Wino. Saint-Raphaćl ze znanych win 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. 


: szłym « wieku. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


dh 


Sprzedaje się w Krakowie w apt Redyka ; 


w cukierni P. Heinricha, etc. 


W Krakowie tąkże w aptece p. Trauczyńskiego. (1896 64-) 


W Krakowie: M. Döning w Rynku gł. (1772-10-) 


ZEEICEJEEJEEE! 


Przedsiębiorstwo budowy 
- galicyjskiej kolei transwersalnej. 


Celem zabezpieczenia dostawy progów dla budowy galicyjskiej kolei trans- 
wersalnej, a mianowicie: ! 

1) dla przestrzeni Zywiec-Nowy Sącz w ilości 197.850 progów tudzież 91 
garniturów progów pod rozjazdy (około 455 metr. kub.) 

>) dla przestrzeni Grybów - Zagórz w ilości 157,400 progów, tudzież 87 
garniturów progów pod rozjazdy (około 435 metr. kub.) rozpisuje się niniejszem 
konkurencyę za pomocą ofert pisemnych. 
| Progi zwykłe mają być z drzewa miękkiego (smerekowego, jadłowego lub 
sosnowego); progi pod rozjazdy zaś z drzewa twardego (dębowego lub modrzewio- 
wego), a tak jedne jak drugie wyrobione być mają stosownie do dotyczących wa- 
runków dostawy lit. P. c. k. dyrekcyi budowy kolei państwowych. 

Miejsce wykonania dostawy pozostawia się woli pp. oferentów, takowe musi 
jednakowoż znajdować się przy. linii kolejowej lub też być jednym z jej punktów 
końcowych. 

Oferty, które odnosić się mogą do obu lub też tylko do jednej z powyżrze- 
czonych „przestrzeni, lub też nareszcie dotyczyć mogą tylko części dostarczyć się 
mającej ilości progów, należy nadsełać do biura centralnego podpisanego przedsię- 

„biorstwa w Zywcu do dnia 25 września 1882 r. (2168-3 3) 


Przedsiębiorstwo budowy galicyjskiej kolei 
transwersalnej. | 


EDEDESESESESESWESEFESESESEG 


(|Lpłacg | żądają | 


Fabryka we Lwowie. Filla w ikrakowie, Sukienniee 26. 


odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapach 
jaca obszerne zastosowanie w damskiej Balota arira 


najprzedniejszą (potrójna), — flakon 40 e., 80 0., złr. 1:50* 
na wzór angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 
fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 


i lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 7 
nia powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 e. i złr.1'20, 4 
do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 


jest „najbogatsze w pierwiastki 
7 ; ce rzyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 


. Ezportacja : C° Prope du Vin de St-Raphael, a Valence (Drôme), France. 


i 


EDESDES 


NIA 


KSIĘGAR 


SKŁAD, WYPOŻYCZALNIA NU 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN 


S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowle 
poleca następujące nowości: 


Żeleński Władysław op. 31 Nr. 1. Polonez 
| 4/ms . . złr. 1-20 
op. 37 Nr.2. Mazur 
4/ms . złr. 2— 
op. 38. 25 Preludyi 
n3 organy lub fis- 
harmoniko, dwa ze- 
szyty . . złr. 2— 
Dwie pieśni 1. Czar- 
nobrywka, 2. Zako- 
chana. . złr.—'60 
» 5 Dwie pieśni, 1. Róża 

Dzika, 2. Niepewność 
(2059 3 3) 


złr. —'7 
Adwokat 
Dr Franciszek Ksawery Wiediger 


otworzył biuro w Jaśle. 


(2192-2-3) | 


Oberża wraz ze sklepem 


» » 


» » 


łym. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej |jest w miasteczku Oleszycach pod 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Jarosławiem od 1go stycznia 1883 
r. do wydzierżawienia. Bliższej wia- 
domości udzieli Zarząd Dóbr w Ole 
szycach. (2146-3-3) 


Ajencya i skład wszelkich 
artykułów budowlanych 


M. Zieleniewski, inżynier 
w Krakowie, ul. Krowoderska 65 n. 167 st, 
poleca 
. BEĘ” WYROBY BETONOWE, JEE 
a mianowicie: i 
nagrobki 
począwszy od 3 złr., kształtów najpiękniej- 


iq szych, z gwarancyą 3-krotną trwałości mar- 


muru a o połowę tańsze. Następnie płyty 
cementowe i marmurowe w 3ch 
kolorach, do kościołów, mieszkań, sklepów 
i na chodniki. Sehody, progi, kom= 
sole, gzemsy., obramienia o= 
kien, kwadry, bardy, ozdoby 
architektoniczne, balustrady, 
lalki, słupy drogowe, rury, ryn- 
my (począwszy od 30 ct. za metr kież.), 
żłoby (po 6 złr., ławki, słupy do 
latarń, muszle pod rynny (po złr. 1:20). 


Wykonywa 
ogrodzenia, mosty, przepusty, 
domy, kanały i t. d. 


Również poleca wszelkie artykuły 
budowlane. 
Cenniki, rysunki, plany 
i kosztorysy na żądanie. 
"Zamówienia dla ułatwienia miejscowym 
przyjmuje również: Biuro fabryki 
Wgo L. Zieleniewskiego przy 
ulicy św. Marka. (2041-4-12) 


WINOGRONA 


i dojenia i słódkie, świeżo zrywane. złr; 1:50 
Ii ii ka i gruszki w najlepszym gatunku. „ 1 
E aE T E ET . 


6 1QE0 At s 
rozsyła pocztą koszyk 5-kilowy z opakowaniem 
i franco do wszystkich stacyj Edward Rit- 
tinger w Werschetz (Siid-Ungarn). (1975-16-30) 
Export wszyst. <gatunk. win białych i czerwonych. 


Słynnie znane 


pieće regulacyjne 


a, do napełniania 
firmy (2062-92) 
R. Geburth, 

c. k. nadwornego maszynisty, 

są do nabycia w WIEDNIU, 


VII., Kaiserstrasse 71. 
h ZUustr.'cenniki darmo i opłatnie 


PREZ LO AAA NA NADA 
5| Potrzebny jest subjekt 


dniem 7 września b. r. rozpo- 
czyna podpisany udzielać mauki 
szermierstwa (fechtume= 
Ku). Można się zgłosić każdego 
dnia od godziny 12ej do lej, do 
domu pod Nr. 18, II. piętro, przy ulicy 
Floryańskiej. (2117-3-3) 
Michat Starzewski. . 


Nauczycielka 


kwalifikowana, posiadająca język niemiecki 
francuzki i muzykę — a mogąca wykaza 
się chlubnemi świadectwami i siedmioletnią 
praktyką, poszukuje posady. Iateresowani 
raczą sie zgłosić do E. @. na ręce Wie- 
lebnej Wepner, w klasztorz: Benedykty- 
nek wo Lwowie. (2158-38 3) 


do cząstkowego handlu towarów miesze nych. 
Młod-i ludzie z prowinevi mają pierwszeń- 
stwo. Adres: ME. p. r. Jasło. (2155-2-2) 


parowana 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/, do 49/5 azótu i 21 do 23%/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S$. Miikuckiego 
w Krakowie. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. (1694-18-24) 
Fabryka parowa maki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


WINOGRONA 


kuracyjne i stołowe, 


< 


netto 4%, kilo franco 1. 1. 1 złr. 90 cent. 
no Aj m SE SROS EM zi PPS AS 
» Ah » n nA. o palóc) 60 , 
» Ah „4. 1 „ 45 » 


n n 
Śliwki świeże 
4, kilo franco od 1 złr. 50 ct. do 1 złr. 80 ct. 
Bryndza jesienna 
4%, kilo franco od 3 złr. 20 et. do 3 złr. 50 ct, 
Marmulada morelowa 
LEKNO DONA E ERIA Ei . złr. 1:20 
4 kilo wysyłam franco. 
Brzzskwinie 
41/, kilo franco od 2 złr. 10 ot. do 2 złr. 40 et. 
jakoteż i inne owoce i korzenne towary po naj- 
mierniejszych cenach. > (2143-3-10) 


Tomasz Gurowicz, Budapeszt. 


W Dominium Rząska 
przy Krakowie, jest do sprze- 
dania częściowo cały imwwen- 


tarz żywy i martwy. 
(2148-4-5) 


Win ogrona kuracyjne 


koszyk 5 kilo złr. 2, także brzoskwiń 2 złr., 0- 
woców mięszan. 2 złr., baryłka 5 kilo ogórków 
stołowych złr. 1:80, ogórków z grzybami złr. 2:30 
rozsyła opłatnie do wszystkich stacyj pocztowych 
Ludwik Seel w Znojmie (Znaim) na Morawie. 


(2152-2-10) 


Bardzo piękne wyborowe trwałe 


Vóslauskie 
winogrona kuracyjne 


dostarcza za zaliczką pecztową pierwszy 
handel wywozowy winogron pod firmą 


„ Jos. Smek 
w Wiedniu, Franciskanerplatz Nr. 3. 
1 koszyk pocztowy 5 kilo kosztuje złr. 
1:50 — opakowanie oddzielnie 30 ct. 
Odprzedającym i kupującym większą ilość 
udzielam zniżkę. — Adres depesz: Srmek 
Franciskamerpliatz Wien. 
(2096 8-15) 
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- Odpowiedzialny rządca Drukarni Józęf Łakociński, 


